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Nie otrzymamy dostępu do morza?
W  chwili oddawania niniejszego numeru na prasę drukarską 

dochodzi nas z najbardziej autentycznych źródeł wiadomość, że sprawa 
oddania Polsce Gdańska i własnego dostępu do morza stoi na konfe- 
rencyi pokojowej katastrofalnie. Niezłamana jeszcze siła Prus zwycię
ża przez swoje wpływy. Gdańsk nie ma być Polsce przyznany! Zbro
dnia rozbiorów, która wydarła nam Gdańsk i Pomorze, ma dla tern 
•większego szyderstwa otrzymać sankcyę związku ludowi Lecz naród 
nasz nie jest trupem, leżącym na stole sekcyjnym. Nie można krajać 
go bez wywołania reakcyi. Na hiobową wieść cała Polska musi od
powiedzieć łmrzą protestów i zapowiedzią walki na śmierć i życie 
o odebranie obszarów, których pozbawił nas gwałt i których posiada
nie jest dla nas warunkiem bytu!

;i wioli .u

Ks. areybLskup-mfńropolita lwowski Jó
zef Biiczowski. ogłosił do duchowieństwa 
i wiernych swój arcbidyecezyi list pasterski 
„o obowiązkach powojennych11. Z pisma te
go, peluego głębokich myśli, wyjmujemy 
stów kilka, poniżej przytoczonych.

Wojna dokoiiiala nic tylko dzieła niszczy
cielskiego. ale spełniła też na oałej kuli 
óemakicj wielki aadanie twórcze. Wydobyła 
(ma z ruin dawnych olbrzymów państw o - 

. wych twory nowe, w których poczynają u- 
rządzać aię narody dotychczas ciemiężone, 
a mające dla swej kultury i zasług położo
nych dla ludzkości nie mniejsze od innych 
prawo do pełnej wolności. Najgłębsjte ehyba 
jednak te® wsaj Blkich ‘wytńtwąyła wojna 
zmiany na ąiamiaeh:.Jhftw*yflh, 
kuwazy nam 'm jdSg^ HWil,1 iniIIMl WWiiliiij Zje
dnoczoną, wielką, o jakiej wprawdzie wszy
scy marzyliśmy, ale której prawie spodzie
wać się nie mieliśmy odwagi. Konieczna i tu 
uprzytomnić sobie, komu ostatecznie oswo
bodzenie nasze zawdzięczamy? Słyszeć 
i czytać w ostatnich miesiącach ma łajnach 
naszych pism można było wynurzenia lu
dzi wolooinyślnych, wyznających o sobie, 
że gdy dawniej żadnej wiary nie mieli, to 
teraz do ziemi pochylają głowy przed 
Opatrznością Bożą, co tak cudownie wbrew 
wszelkim ludzkim rachubom i przeszkodom 
wróciła mam Ojczyznę. Tak, tylko duchowy 
i moralny ślopiec nie widzi, że Tańska w 
tom jeat ręka, że to Bóg tak przedziwnie 
kierował dziejami wojny, iż najpierw pod 
jej uderzeniem rozpadł się jeden z wrogich 
nam kolosów, następnie dwa imne los jego 
podzieliły. Nie znaczy to, jakobyśmy nie 
mieli uznać także zasługi ludzi i narodów, 
co nam w wiclkiem dziele zmartwychwsta
nia, odrodzenia szczerze a skutecznie po
mocnych 1 - ”

Gdy o zasłużonych dla naszej spra
wy mężach w pierwszym rzędzie wdzięcz
ność najgłębsza należy się od nas Namie
stnikowi Chrystusa, - Papieżowi Benedykto
wi XV. On wołał na cały świat tąe tylko 
o ehleb dla naszego ciała, ale też pierw
szy przypomniał nieprzedawnione nasze 
prawi, do wolności i wzywał ludy i ich 
przedstawicieli do przywrócenia należnej 
nam państwowości. Równocześnie uajglęb- 
aaą wdzięczność w sercach i na netach 
mieć naan trzeba, dla wszystkich ludów i mę
żów stanu zwycięskich narodów, a w szcze
gólności dla szlachetnej Frsncyi, eo z 
wszystkich najwięcej zabiegała, aby Europa, 
jak się jeden z jej wielkich synów wyra
ził, dźwignęła się nareszcie ze stanu grze
chu śmiertelnego, w jaki przez dopuszcze
nie i dokonanie podziału Polski przed stu la
ty popadła. Przeczuł dzisiejszą godzinę chwa
ły i przygotował na nią oba narody ge
nialny nasz Matejko, twórca wielkiego dzie
ła, przedstawiającego zwycięstwo Dziewicy 
Orleańskiej, bo kiedy go swojego czasu za
pytano, dlaczego pędzlem swoim wybiega 
poza ramy historyi ojczystej i sięga na pole 
obce, odpowiedział: „Freuncya nie .jest nam 
obcą. Obraz mój gotuję na chwilę wspólne
go tryumfu i zbratania obu narodów11.

Nie wykroczymy wreszcie przeciw zasa
dzie pokory chrześcijańskiej, jeśli wspomni
my, że zmartwychwstanie nasze jest też w 
wielkiej części zasługą naszą w ł a s n ą .  Na
ród tylu łez, tylu modlitw, naród, który ty
le krwi ofiarnie i rozrzutnie za swoją i obcą 
wolność przelał na obu półkulach świata, I 
ma prawo wobec całej ludzkości stwierdzić, J 
że świętymi ezyaami sam wskrzesił siebie. I

Słowem, mamy Ojczyznę wolną, samo
rządną. z łaski Boga, z poczucia sprawie
dliwości szlachetnych narodów, z własnych 
cierpień i wy siłków. Polska ta nasza nowa 
nie jest jednak jeszcze w całości wewnętrz
nie urządzona. Idzie więc o to, żeby ją urzą
dzić, a urządzić dobrze, od tego bowiem, 
jak ją teraz rozbudujemy, zależeć będzie 
spokój, oświata, dobrobyt, szczęście docze
sne przyszłych pokoleń, a w wielkiej mie
rze także szczęście, zbawienie wieczne. Jak 
więc tego dopeMć, i kto ją ma budować? 
My, biskupi wszystkich dyecezyj polskich, 
jako pasterze odpowiedzialni przed Bogiem 
za wasze dusze i jako obywatele wszystkiem 
sercem naród swój miłujący, wypowiedzie
liśmy już przed kilku miesiącami nasze my
śli, jaką Polskę mieć pragniemy, jaiką być 
powinna i kto ją urządzać, budować ma 
prawo, obowiązek. Ponieważ głos ton z po
wodu wojny we wschodniej części Lraju nie* 
dotarł do wszystkich zakątków greliidycco- 
ayi, powtórzę jego wskazania zasadnicze, 
mające na wszystkie czasy swą wagę i ŚKro-1 
je znaczenie.

Polaka nasza ma być demokratyczna ceyli 
ludowa. Zrozumiejmy się dobrze. Ludowość, 
demokracja, jest podwójna. Jedna, wedle 
której pod imieniem ludu rozumie się tyl

ko włościan i robotników, wykonywują- 
cyeh pracę ręczną; druga, która nazwę lu
du obejmuje wszystkie stany, a więc i te, 

i które spełniają pracę przeważnie umysłową.
I Zwolennikami pierwszej mienią aię aoeyali- 
i ści, zwłaszcza bolszewicy, a także radykal
ne zgrupowania włościan, którzy głoszą, że 
państwem powinni rządzić jako najliczniejsi 
tylko chłopi i rolietnicy, a wszyscy inaii, tak 
zwani w ich języku burżuje, mieć znacze
nia i praw tylko tyle, ile im większość z łap
ski przyznać, rzucić raczy. Jeśli wejdziemy 
nieco w szczegóły tych teoryi społeczno- 
politycznych, .to zdaniem tej grupy socyal- 
nyeh demokratów pojedynczy człowiek mo
że, jeśli zechce, mieć religię, ale państwo, 
jako takie, jest bez Boga i nie potrzebuje 
krępować się żadnemi przykazaniami Boże- 
mi. Z tego powodu państwo takie nie do
puszcza też, aby w szkołach publicznych u- 
czono dzieci,, młodzież religii. Związki mał
żeńskie muszą, być zawierane wobec urzę
dników świecki clą inaczej są nieważne; roz
wody między małżonkami są dozwolone, 
choćby Kościół katolicki ich zabraniał. Po
siadanie ziemi, domów, narzędzi pracy na 
osobistą własność jest webro riom©. Wszyst
ko w państwie me, być wspólne. O ile wspól
nota roli nie da się zaraz przeprowadzać, 
należy przy najmniej jej uprawę oddać pod 
nadzór państwa zorganizowanego.

Może niejeden z was, eo słyszy te wywo
dy, pomyśli sobie: i ja jestem socjalistą, a 
wcale nie chcę rugować religii z naszych 
szkół i wychowania publicznego, bynaj
mniej nie dążę do rozwodów wbrew woli 
Kościoła katolickiego, ani do samolubnych 
ustaw socjalnych, któreby niesprawiedliwo
ścią były dla reszty moich współobywateli. 
Otóż, mój przyjacielu, ja nikogo, a więc i 
socjalistów w niczem skrzywdzić nie chcę i 
przyznaję chętnie, poraź już nie wiem któ
ry, że nie wssyscy zapisani i płacący wkła
dkę do związku socyal.istyczne<ro są wręga
mi Kościołami reszty warstw narodu. Gło
śno stwierdzam, że szczera podzięka należy 
się socjalistom lwowskim za prawdziwie 
obywatelskie stanowisko, jakie zajęli w 
obronię naszego grodu. Niemniej jednak pod
trzymuję, co ptzed chwilą wyrzekłem, mia
nowicie, iż skrajni przywódcy stronnictwa 
takie mają plany i zamiary, bo wypowie
dzieli je r-^jednokrotnie jawnie i publicznie, 
a stąd wołać muszę wołam ze wszystkich 
sił duszy: „Nie tędy, jak obiecują różnego 
rodzaju wichrzyciele, nie tędy droga do

wielkiej, zdrowej, silnej Polski, którałry 
wszystkie swoje dzieci uszczęśliwiła, nawet 
nie tędy droga do szczęścia, dobrobytu, po
koju, choćby samych włościan i robotników. 
Przeciwnie, zasadj sc < yalistycano-koanuni- 
styczne jawną, czy kredą są ścieżką, «o  
ostatecznie niemylnie wiedzie do wojny 
wszystkich przeciw wszy stkim i do powsze
chnego wszystkich stanów zubożenia, Przy
kładów w tym względzie nie szukać nam da
leko. Wiemy, co rządy bolszewickie przynio
sły ludom sąsiadującej z nami Rosyi. Obie
cały stworzyć raj powszechny, a wytwo
rzyły w krótkim czasie krainę łez, powsze
chne cmentarzysko i piekło tak straszne, ja
kiego świat jeszcze nie wićŁzał, w którem 
tyłko szatan i przywódcy bolszewiccy zbie
rają złote żniwo, rad-ośuie zacierają krwią 
bratnią ociekające ręce.

Ludowość, na której każdy dolwy obywa
tel, prawdziwy demokrata starać się wznieść 
i urządzić Polskę powinien, wypływa z 
Ewangelii Chrystusowej i wspiera sio na jej 
następujących głównych węgłach duchowo 
moralnych. Naród, państwo nie jest kupą 
niezwiąząnego z sobą. piasku, zmiecioną z 
jednostek i poszczególnych stanów ludz
kich, ale wielkiem, żyy.em ciałom, w którem 
każdy stan, a więc rolnicy, robotnicy, nau
czyciele, urzędnicy, kapłani, lekarze, prze
mysłowcy i inni podobnie są potrzebni i tak- 
samo skazani na wzajemną posługę dla d o  
bra ewojego jednostkowego i (powszechnego, 
jak poszczególne członki zwyczajnego ciała 
ludzkiego są sobie potrzebne i spoinie sobie 
i pożytkowi całości służą.

Państwo, jako żywy zespół jednostek 
ludzk ich jest w cafean ?wem jsteiieuiu. podo
bnie jak pojedynczy człowiek, zależnym. od 
Boga i ma tę zależność stale okazywać po
pieraniem, obroną prawd Bożych. Rząd, któ
ryby z pod wdożnosci od prawa Bożego 
ebciał się wyłaniać, ykąd talii popełniłby 
zbrodnię publicznego znieważenia Majesta
tu Boga, Twórcy i  nąjpierwszego Zwierzch
nika państwa —  „erimop publkae laesąe 
Majósartte Dłytnao11. Tańetwo powinno po
pierać religię, oprzeć się na roiigH także 
przez wzgląd na swój najwyższy własny in
teres, gdyż reSigia ze swemi odwiccznemrza
sadami etyosnemi jest jodyną niewzruszoną 
podstawą, na której wyrastają, na której 
rozwijają się cnoty obywatelskie: uczci
wość, sumienność, poszanowanie praw i u- 
staw i co za tem idzie, dobrobyt, spokój, ład 
społeczny. Z tego pow odu rząd państwowy 
obwiązany jest darzyć połnem zaufaniem i 
opieką szczególnie Kościół katolicki, który 
jest głosicielem, fióincezem, stróżem całej 
czystej prawdy i etyki clirześcijańskioj i u- 
łatwiać mu jego wprost od Boga zwierzone 
mu posłannictwo nauezania i religijno-mo
ralnego wychowania młodzieży tak w nuu- 
rach świątyń, jak w szkołach prywatnych 
i publicznych.

W  naturahiem następstwie państwo ma 
szanować i przyjąć w swój kodeks ustawo
dawstwo małżeńskie Kościoła katolickiego, 
a w szczególności jego zasady dotyczące je
dności, nierozerwalności związku małżeń
skiego, których zresztą, czy to konra na 
rękę czy nie, żadna uichwała sejmowa, ani 
nawet postanowienia wszystkich parlamen
tów świata zmienić, usunąć się są w stanie. 
Państwo, licząc się z faktem, że ludzie przy
chodzą na świat z merównemi aiłaaiu fizy- 
coaemi i duchowemi, powinno starać się u- 
żyć każdą jednostkę na tniojsou i stanowi
sku najbardziej jej zdolnościom orlpowiada- 
jącem. Przed ewssystkiem państwo czuwa, 
iżby w jego łonie nie było upośledzonych, 
kraywdzonych, żeby wszyscy cieszyli aię 
nateżnemi hn prawami, żeby każdy czło
wiek miał, znaczył tyie, Be ną to zarobi pra
cą duchową czy ręczną, aby więc istniał 
jeden tylko przywilej, przywilej osobistej 
zdolności, zasługi, po który każdy sięgać 
może i powinien.

Państwo ochrania własność prywatną 
swoich obywateli Posiadanie bowiem zie
mi, domu, odzieży, narzędzi pracy, słowem 
rzeczy, których eałowiek potrzebuje do u- 
trzymania swojej osoby i rodziny, jest przy- 
rodzoneim prawem każdego, obwarowanem 
ponadto wyraźnem przykazaniem Bożcm. 
Ni© znaczy to, że wszystko, nawet to, co w 
dzisiejszych stosunkach łudzłriołi jeat złem, 
niesprawiedliwein, hid roboczy krzywdzą- 
cem, ma pozostać niezmienionem. Biskupi 
w myśl zasad Kościoła katolickiego powie
dzieliśmy wyraźnie we wspomnianem orę
dziu, że rychła zmiana, naprawa rolna, apo- 
łeezna, naszem zdaniem jeet konieczna. Po
nieważ jednak reforma, w tej sprawie prze
prowadzona, obowiązywać będzie nie przez 
rok jeden łub kilka, lecz na daleką przy
szłość, ponieważ reforma taka winna być 
sprawiedliwą dla wszystkich etanów, trzeba,

żeby ją przeprowadzili nie gwałtujący agi
tatorowie wiecowi, ode zabiegający o fał
szywą popularność wydawcy pism partyj
nych, ale ludzie rozumni, wytrawni, nie 
swoje tylko pożytki, ale dobro powszechne 
i cały naród miłujący. Zaznaczyliśmy bi
skupi także jasn<* i dobitnie, że, o Be do
bro publiczne będzie wymagało odstąpienia 
na rzecz obywateli bezrolnych lub małorol
nych części dóbr kościelnych, złożonych w
ziemi, pójdziemy jednomyślnie potrzebom 

narodowym jak najdalej na rękę, byle pań
stwo ze swej strony w inny sposób zabez
pieczyło Kościołowi środki konieczne do 
skutecznego spełniania jego posłannictwa i 
byle przez to oddanie ziemi nie ucierpiały 
naszych ojców, dziadów i pradziadów wie- 
cayste zapisy, fundaeye mszalne.

Te są główne zasady epołeczajo-pioiity- 
cme katolickie na dobę obecną.

Uświadommy sobie jeszcze, kto powija
ny jest do urządzania nowej Polski. Otóż 
gdy w dawnej Polsce reądziły tyłko war
stwy uprzywilejowane, to teraz w naszej 
Rzeczypospolitej demokratycznej czyli lu
dowej każdy mężczyzna i każda niewiasta 
ma prawo i obowiązek brać udział w budo
waniu państwa wprawdzie nie bezpośrednio, 
bo to niemożliwe, ale pośrednio przez po
słów. wybieranych na to, żeby obmyślali i 
uchwalali ustawy, na których spoczywa, 
rozwija się życie społeczne i polityczne pań
stwa. Ponieważ państwu i jego obywatelom 
może być dobrze jedynie z dohremi, dla 
wszystkich eprawiedllwemi ustawami, a ta
kie dobre ustawy uchwalić zdolni są tylko 
lodzie mądrzy, uczciwi, wszystkim współ
obywatelom życzliwi, wiec rzecz jasna, że 
kto na prawdę chce Polski w najlopszem do- 
wa znaczeniu ludowej, musi głos swój oddać 
nie byłe komu- nie łodziom głupim, samo
lubnym, złym, ziejącym nienawiścią dok^as 
innych, ale rozumnym, wierzącym, zgodli- 
wym, wyznającym zasadę, którą Wielki 
Sejm dawnej Polski mam przekazał: „Vivaait 
wazystkie stany!11. Temsamem mężczyzna i 
niewiasta, którzy nie stają d o  urny wybor
czej, ohoć mogą, albo oddają swój głos na 
wkhrzyeiełi w siermiędze chłopskiej, w blu
zie robotniczej, sundućie miejskim, kontuszu 
szbcheckim, «zy sutannie księżej, zaciągają 
ciożką winę wobec Boga i Ojczyzny, wnmi 
być umieszczeni nie w rejestrach obywateli, 
ale na Kście szkodników narodowych.

Z radością podnieść muszę, że większość 
naszych wyborców, zwłaszcza w Królestwie 
Polakiem, zrozumiała swój obowiązek oby
watelski i oddała swoje głosy przy odbytych 
niedawno wyborach do pierwszego Wolnego 
Sejmu na łudzą kłoniących się przód Bo
giem, umiarkowanych, mających dobro po
wszechne na oku i w eerym. Zamilczeć je
dnak znowu nie wolno, ie  część naszych 
mężczyzn, kobiet, nawet dziewcząt wiej
skich dała posłuch, uległa podszeptom ró
żnych naganiocay radykalnych, co w za
mian za głos obiecali im kilka morgów zie
mi cudzej, albo kamienicę katolicką w mie
ście. Pola d  wyboccy i wyborezynie nie o- 
trzymsli. kamienie w mieście też nie oglądsr 
ją, został im w rękach tylko kwitek na je
dno i drugie i wstyd, że głupotą i Chciwością 
zaprzedali, przehandlo woli swoje sumienie 
katolickie i polslde.

Ufam, ie  na przyszłość takie zaniedbania 
i Wędy już się nie powtórzą, że pod hasłem 
Polski thnześcijansko-ludowoj wazyacy nie 
tylko staniemy do glosowania, Me oddamy 
też głosy nasze wyłącznie na łudaa niewzru
szonych przekonań religijnych, mądrych, 
czystych rąk, najlepszych. Bo jedynie naj
lepsi winni rządzić narodem!

Gdańsk.
W sprawie Gdańska podzieliła się angiel

ska opinia, publiczna na dwa dość sporne 
a wyraźne obozy. Na zwolenników Lloyda 
Georgia, namiętnie przeciwstawiających 
się oddania nam tego portu, i na przeciw
ników poglądu tego męża etanu. Na czele 
pierwszego kierunku kroczy wydawany 
przez i  y  d o w „Manchester Guardian11, 
który podczas ubiegłej wojny odznaczył 
Mę bijącem wprost german ofilstwem. Kieru
nek przeciwny reprezentuje przedowezyst- 
łóem „Morning Post11. Gały szereg pism nie 
zajmuje w tej sprawie wyraźnego, zdecydo
wanego stanowiska, zadawalając się rołą 

■sprawozdawczą.
Promotor kierunku antypolskiego, „Man

chester Guardian11 umieścił niedawno list 
niejakiego Doweena, tak dalece filoniemie- 
oki, ie  śmiało mógłby się był pojawić w ka~ 
żdem paśmie berlińskiem. Radzi eo alian
tom porzucenie polityki wykrawywan* z 
Niemiec terytOTyów w celu zadowolenia żą

dań sąsiad,')w. W  porównaniu z bwestyan,! 
teiytoiyalaemł, kwestya indemnizaeyi wy
daje się panu W. Doiwisemowi błahą. „Mam y 
prawo —  mówi —  wyciągnąć z Niecić 
pfeniądze, jakie będzie można.' Jeżeli p o g 
niemy nasze żądania poza granice umiark> - 
wania, będziemy działali poprostu w brew 
własnym mreresom. W  każdym jednak raz:*) 
Niemcy nie będą chowały uczucia zemai 
za stracone miliardy, jak Franeya go ido 
chowała po roku 1870“ . Kwostya oddania. 
Francryi znacznych terytoryów nie zajmuje 
autorowi dużo miejsca, głównie ostize ja
go listu zwraca się przeciwko przy znani, i 
Polakom Gdańska, części Śląska i wscho
dnich Pms.

^Naturalnie — czytamy dalej —  alianci 
mogą oderwać te terytorya aiłą, mogą na
wet amusić Niemcy do podpisania zgody 
przez zagrożenie ogłodzeiaem. Lecz :iic- 
mniej, jako człowiek, ldóry7 studyowałem 
Niemcy przez 30 lat, chciałbym 'jak naj- 
uroczyściej ptzestraedz przed stoso-wamit-jn 
takich asaborczycłi (!) zamiarów, gdyż to 
uczyni i  traktatu pokojowego miraż i lro- 
medyę, zasieje ziarno przyedej niezgody i 
przygotuje driogę do nas topcie j katastrofy. 
Mr. Lloyd George miał oświadczyć podo
bno, że nie zgodzi się nigdy na myśl, ż<? 
Polacy mogą otrzymać Gdańsk (czy po t > 
wysyłaliśmy na .szych synów na śmierć, abv 
wskrzesić stare zaborcze (!) apetyty tego 
uciemiężonego, ale łatwo zapalnego i nle- 
umlarkowanego narodu?) 1 jeżeli tak jesł, 
tó olcazał on dalekowidźtwo, rozum, spra
wiedliwość i poczucie prawa (1), które Sta
nowią prawdziwego męża stanu. Forwinieit 
rm powiedzieć Francuzom: ^Uzacya i Lo- 
t*ry3igia i —  nie więcej!", a Polakom;
,̂ stotne i oczywiście polskie ziemio Pnie, 
ale nie inne!*1, •  uczyni on więcej w  ce
lu zawareń. trwałej umowy, niż Liga, og
rodów, gdyi oprze jej ząeady na sprawit- 
dJturoSci I prawie11.

List ten dał powód redakeyS 80 uude- 
sasBenis t  rt.ykulu naczelnego, eałytołomiar 

-P tkój w  lwebe^^eezem*wle*,,  które* 
autóf zajmuje śaę *®a£ką Betu f  uaaipwi- 

nia go awojemi uwagami. Do ontyicnfu 
podana ja *  mapa narodowościowa ' dera 
polskich t na zasadzie tej mapy autor pisze: 
„WidzSmy ta odsetek polskiej ludności, 

który w żadnym kawałka tego odcinka nie 
przewyższa (!) 50— 80 proc., a większa część 
odoinśka nie nawiera więcej, niż 40— 60 proc. 
Niema więc raeyi na zasadzie narodowio- 
śckswej przydzielać Gdańska i jćgo okrę
gu do Polak?11 (?). Autor dał ej twierdzi, że 
nawet polskość tego odcinka nłe mogła,łn- 
dawać powodów do ofiarowywania go P o l1 
sce, gdyż ciągłość terytoryałna Niemiec i 
geograficzna jedność znaczy wdęoej. niż 
względy narodowościowe (!). „A le  mówią' 
nam, ie  Polska musi mieć dostęp do mo
rza... Polska, jak powiedział jej premier, nńe 
będzie narodem, o Be nie będzie miała do
stępu do morza. Ale jednak Rzwajcarya jest 
uważana za naród i nSkt nde twżendzL by 
Węgry lub Czecho-Słowacy nie były naró- 
dami, cboć nie mają własnych portów... Nie 
widzimy dobrej racyi, aby Polska miała sta
nowić wyjątek i należy fto otwarcie Pola
kom powiedzieć, a nie pozwolić, aby ich no
wonarodzone ambieye (!) miały przyprawiać 
innych o ciągły kłopot i stanowić niebez
pieczeństwo dla pokoju".

Tyle wywodów z  angiekko-żytlowskiej 
gicety.

2ydvi t  mancaesterakich i mnych „Gunr- 
dianów", kierowani niczem niewythnńaczo 
ną nienawiścią do narodu, który w ciągu 
ubiegłego tysiąclecia obszedł się z Mmi Bpi- 
bardziej po ludzku, pracują zaciekle, całą 
siłą pary, aby zgodnio z pragnieniem Prn» 
od rzu t nas od morza. Ten znamienny i wo
źny fakt, ie  za plecami wszelkich działań 
ofiicyaliiych przeciw oddaniu Polsce Gdań
ska stoją żydiowscy doradcy, żydowey agi
tatorzy, żydowBka prasa —  trzeba wł>ió w 
pamięć polską, jak młotem.

Uszczupleni o nasze gdańskie wybrzeże, 
będziemy ubożsi, mniej zasobni w dostatek, 
będziemy może dusić się. Lece wrae z na* 
mi, tyłko w nierównie wyższym stopniu, u- 
duszonie to grozi i wam! Jeśli Gdańsk me 
miałby przypaść Polsce, zalejemy cały kraj 
potopem dokumentów, świadczących, że 
nad sprowadzeniem na nas tej katastrofy 
pracowało żydestwo. Nie spoczniemy, dopó
ki ostatni prostaczek polski nie zrozumie, że 
żydom ma do zawdzięczenia, iż ojczyźnie 
jego odmówiono swobodnego tchu. Dotych
czas: mogliśmy iść razem łub osobno, iwo-1 
gliśmy porozumiewać eię lub walczyć zc so
bą, lecz współżyliśmy ostatecznie jak mie
szkańcy jednego kraju, wzajem znoszący 
się. Ten stan rzeczy skończy się. Wobec no
torycznego wroga pozostanie tylko jedno: 
zerwanie wszelkich stosunków. Jak _w To-.
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Enanskiem. Zabraknie clileba polskiego 
nieprzyjaciół Polski. Nie bylibyśmy, warci 
żyć, gdybyśmy takich konsekwencyi nie wy
snuli.

Z* G d a ń s k  zapła .c.Lci.e p.o.d.s.t^a- 
warmi s w e j  e g  z.y.s.t.ejn.c.y.i!

Warto namyślić się, asy to nie ■wypadnie 
•byt drogo?

Uffiłsteretwo dla wałki z lichwą.
Największy wewnę trany -wróg ludzkości: 

lichwa, panosząca się przez cały cnaa woj
ny, nie natrafiała na praeszkody swej skry- 
uobójozoj działalności. Opieka, jaką ze stro
ny państw roztaczano nad oeptrarazn?' i or
ganami, którym oddano w  ręce monopol 
handlowy, była tylko poaorem opieki, bo 
przekupstwo, jałrie paskarae wokoło siebie 
szerzyli, ułatwiało zbrodniczą skeyę, uchy
lało przy pomocy cenzury wszelką krytykę, 
kwitła orgia wywozowa, ogładzająca kraj, 
wspomagana fałszerstwami certyfikatów 
wywozowych, ufectwiającywh pokątny wy
wóz. System ten przeżył wojnę, spekulanci

■ ■■ A ^ 1 n r.™ m n i.t a - A . -t j-*. - t

cyi naszego stosunku do tej instytacyL

II f
dla ( stycznia b. r. prenumeratę za pomocą cze- Publiczności -=■ Dołowania, mądzane w'żne rzeczy. —  Pod Częstochową ujęto bandytę {kola koncert Ignacego Mmim pierwszego lenora 

ików wiedeńskiej P. K. O. wpłacUL o łaska- ^ień przez oprawoę i jego pachoł- Franciszka Dudka, który uczestniczy! w napa- °Pl'Ty lwowskiej. W  programie utwory Pucciniego,
we nadesłanie nam d o ^ e y e k  odcinków I ^  * ■ * . ! .  ”  1 « «  ”  .? M» l « y Ł  W M d ęŁ  -  W W -| J S K £  &  2 2 S Ł  łJ S S S f iS i  £
czekowych, które tako ©ołówka orwlmtoJ rOJf T eh. “ ® « d t ł ^ ^ p u b b e z n ^  me fymstoku na Nowym Świeca© dokonano napa- ją} dyr. Wallek-Walewski.
czełtuwycn, arore ja..o gwowKę przyjmie- (ppyczymają de utrzymania porządku i bez- du bandyckiego na mieszkam© |L Kryńskiego; WYDAWNICTWO ^ŻEGLUGI POLSKIEJ* 
my, albowiem z powodu iowazyi czeskiej \ pieczeństwa. Widok wiee&etyefa aa sauurze,' spłoszeni bandyci, strzelając, uciekli. W JCHAKOWIE. Nakładem _Tow._ „żegluga Pol-
czeków tych nie otrzymaliśmy, a odcinki są nawpćł uduszonych psów i oastępnle bratałaś ’ KWEST ARZE —  BANDYCI. Piotrkowski i ^  ^  Ł  Ł yp*-
nam niezbędne do reklamacyi wpłaconych w^ (>cz* nł® d»  w am prasa H>yt mały otwór, „Dziennik Narodowy* tonom: Dnia 12 b. m, JaiSba Kowalczyka z Kopenhagi. W^macy swej
nlsnledw łtłu -<___ < - ____________ . łitwirf* napcwae nie wpływa dodafcń© aa roowój wyż- w psMatowej pora© zjawił© się w© dwora* rojwfia autor pomysł stworzenia olbrzymiego

IU*¥L’caw1®! szych instynktów u mtadzfaty, obserwuj je©! Hieny* # wód l oęfcezyu s prośbą © datek £*** .©5°  T «w  gospodarczego i asekuracyjnego
tego rodzaju widowiska. Zdawałoby się, łs  •  di* wyufaseumej ©eęfci Lftwy. LegitymowuS 
tle chodsi o wytapmłs peów bezpoHAtah, ro jię kartkami, wydanas! w poneaególnyeh 
mopae się włóceąejr**, wystarczyłyby etdwy ternach, m. otnym as pó? korce żyta ltte pół 
urządzane nocną porą. Goritouió oprawcy w k o m  jęcm heris Pwtowaź ł r a n t  wydali 
chwytaniu peów opłaconych, a nawet opatrzę- się baonie* podejrzanymi, sonato Hę datek od 
nyeh kagańcem, zbyt otyta fneferaom granie© ' * k .  Sofcie tymcBeeear stiraR się pnejrzoś 
rozsądni© pojętaj peirtehy. {nakład mfcmdrank. NV mogąc doruekaó się

Niedawno ©Su TnllTniiawArirfc byf* wfdo- z^atwkwj* prośby, a iaejąc t u i  krótki d© dy- 
wuią wMkiego Afegtnrieka, wywołanego p n e  epoeyoyi, udsłl (rte aa hwkraak p. Cumd&we 
oprawcę, który edtwyiel i»s>wią,w pea, spw- Broefltewuldege, gdnd* rówufet intsrgjoweł kdi 
kojni© bewiącoge się a dzieóad pntA tmną roekład dwora. W tym eaeet© ałądyht uftdjo- 
doura. Świeżo mów zaszedł fakt, żo psa, ktś- cbaó pcłieya, zaaraeatowsht kweetarsT, m śledź- 

rego wła-icrńeł tam zaopatrrył w kaganiec two wykaaai©, te są to dawno poszukiwani ban- 
1  wysłał u  służącą, oprawca nsmacka porwał dyd, którzy prayrcnH się d » niejoilnego gra©-
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% miasta. owej służącej, pod pretekstem- te kapanino ehe. Patryotyconi ci kw■stara* tóibo mówią
GENERAL HENRY8 W KR.AKOWTE. Dzti i uiedość sz*aeiui© przylega, i to w&śide w chwi- po polska, porozumiewają Hę zaś po rosyjsko,

nie chcieli się pozbawiać środków do łatwe- praod południef© przyjeddża do Krakowa wuj- { gdy służąc* sebySła się do paa, by ma ka- a jockm % nich ubrany byl w ©syorf raeyjskt 
go zdobywania majątków, a demeraJizacyit,1 akowy delegat koaBcyi. gea. Hccrya, który na- goniec, nieco przeknywiony, poprawić. Schwy-1 ROZKAZ POŚEOTfAŁffŁ Ortępująoy
jaką wokoło sali, rozszerzała się na bastfet, 
przemysł i rękodrieł©, wzniecając lichwę to- jkiarająee stanowisb© 
warową, potęgującą aę a każdym uaesią- 
eom. Zakłady badani* «ca były ty fl» bła
gą Eta wielką skulę, nie roeęoraąrfaały ani 8KTEGO. W© środę tS h. 
środkami odpowiednimi n* prowadtome 
akcyi, asa odpowiednim persona lecą, ne ma
ły też żadnej egzekutywy. BedkamoM fi- fagatea© preŁ Zachary
»*bwy święciła tryumfy 1 dopiero powafcedk ! detyeaąeyeh przejęcia

ńę da Wanzawy, gdzie ma zająć ta.uego pea w sposób gwałtowny wraucił do ©wago stanowisk* komcndcat npttolu tórzd- 
boku Naczelnika Pił- wozu, oderzając boleśni© głową psa o fcelaaaą ców podłudańskich w Nowy* Sączu, wydał raa- 

I kratę. — Riifereut magistratu od spraw peów, ka© pożegnalny. Podnoszą© wteDrf© aelugi 
PRZEAiOWANS ROLNICTWA GAI JCYJ- * do którego udał Hę właSefafal' owego pea u© praedewsaystiÓMi dra OTkoteldeg©, jago tony

mrf ©ckcyi hh*. {skargą na poatępowaai© oprawcy mlej3ldegw i i. p. Lcokadył hr. EhderiiHayekicJ, która jak* 
rołnietw*, p. Wacław Makowski, odbył rano jw wypadku powyżej zacytowanym, nłetylko, samarytanka zmarła niedawa* w© Lwowie, za- 
kenłcramyę w dełegwtorae mfa. rolnictwa j d»-;te nieuprzejmi© potraktował żabyecgo się, ale razhrazy «łę tyfusera, po wycnspnjąmj aotstoa

(w skrócenia Pstorla), którego ©kcyouaryuuLinl 
Jtallby ©i* w«zy*oj Polacy, uczeetnleiąe za po- 
średnictwein Patogu we wszystkich praemysło- 
wyeh 1 handlowych przedsięmorstwacłi. opartych 
na ©Korowym kafdtale. Pięknie wydane dziełko, 
1 okładka rysunku prot Jana Bukowskiego .ko- 
•otaie 7 koron i powinnoby się uuieió w ręka 
ksżaego, kto intereeuj© sie sprawami ojs»ystego 
piMuiysłu. Otrzymać Je można w kufdej kćt "  "d  
poUdflj.

POL8KA LOIEKYA KLASOWA. Ciągni«ai© 
▼ Masy w n w w m  ai© 84 k  m. [ trata la 1i
maja k  z  Co dragi lo» wygrywa Coc* looów: 
óswełca K B5. Plcntądae mtywygodidel przestać 
prwSnwenK Genenrloa Representńeyu PofsHcj Lo- 
teryi Klasowej, Kraków, Karmelicka 10.

KEH8 DLA KANDYDATÓW NA KOMISARZY 
TARGOWYCH, odbyć się mający w państwo
wym Zakładzie badani* żywności 1 pntediniotów 
użytku w Krakowi©, Ar ciągu kwietnia, maja 1 

wca, zostaje na teraz odwołany. 0 Se i kiedy 
ile kura t«n do *>-atku, będą hrteresowsni u© 

cza© pcwindomieni.
PtwSfCENIE  LOKAUT. Wczoraj rano odbyt© 

fśą peświęcctiio skleptt 1 sairędztsuit lekarskie ni 
n. faa*. Barana prcy uL Sawknwakiej. Jeet to je
dyna W Krakowie polska firma s tego rodzaju 
artyknfcwi. Połwtęccnta dokonał k«. Fąferko; 
ohmnf feyfl tekarae, przełoteał całcładów ńpital- 
nyufa I ©eereg tgnyćh aaproeaonyrh gości.

w sprawach ogólnych, ’ aadt© zagrozS mu karą ad mi nistrapyjną. ów bfstoryeaaaj, zwraca się * ttaJgwiętoECtn podrfę- 
nat ntł*. roftrictwa w ‘ «referenł'', jak również i raktua, podlegają wy- kowanwm d* wasystkkih tekasoy, ofierrów ad-!

Komitetu rSa zwalczana* IWnry strfoirzyte Wamańrte agabd{ dotycsących nńnictwa g»H- i działowi HI B magistrala. Naczolnik więc tego miniatrê yjaycłL, pań pieięgtówak, pomocnie 
pewną zaporę. Wyroki na Iróhwiarzy na*- ©yjskie**- Ph pofadolu w Krsyuatofaraeh odby- i wydzbiła, waglęctoi© «b©cnie ontędująoy jog© kaaedar^nydi, wazyattfleh mk* i tobdany, 
e&y jed llk  tylko krótkotrwały jpoptocfc, bo *• Hę w raj samaj qnnri» poHedzeni©, w kt«-; zastępy powinuiby wejrzeć w stosunki, wywo- którzy wn pomagali oehotoia w tena rtężtóen 
Uralt"najwyższego sąda i wnoszone mknący * «  mięli wfcufc go© deL rządu Dr Kazamiraz łojące Ogólne rô g-orycacnie wśród aterokiei zadarao. „Praez tych parę lat wupśfaej pnwy" 
wotrzyuiywały wyimiar kacy. Powstały je- 

jdynie ogłoszenia wyroków w  pnsta, Btaeta 
naowiak paskaray wystraszonych niopirzyje- 
mną r jkłamą.

W  obecnych warunkach na© wystaros* lo
kalny gaikrpdd Komitet dta tępieni* 
cbwy. wałka wypowiedziana paakantwa 
musi rozprzestrzenić się na całą Polskę, mn- 
m powstać n a c z e l n a  w ładza , dając* 
wskazówki prokumoryi, aadoro I poCoył, 
obejmująca kontrołę md (Małatoosełi 

wszystkich poddziałów wafld ! skząpiając* w 
•wyich rękach ster akeyS —  m u si  pow 
s t a ć  m i n i s t e r s t w o  41* w a l k i  a

Btfaii, ^  kraj* NieHtbkcrwsld, ©auł!Her mia$xkańców mjaeU, podwładne sobie or- keócsy komcmiarrt — ^psanułm Ifarsą n j -
■ukeyi wfa. > « *  Wacław Makowski, d*L »fa» ;gana ptmesyć o vfa4ehmn aafcreste łds dziaM- ł*pe«ą intoBcyę, ni**rwytaą aoBtinteta w wry- 
proŁ Zadtar* i cułeaek Wydnała kraj. Dębski, i  n ° ć d  i  o  obowiązk* gneemoćel wobec stroa. pehri&nin ©bowiąaków, pnek.-arsającą najr 

uprawy pa©fęria domcas i lasów ’ Również byłoby pożądane, toby wszyscy, któ- praopisów, pracę, pełaą wyników I praordsw*- 
roinictwa przy W y-; rzy będą świadkami niełnd kiep* obchodzenia go poświęceni*. Ofiary to, ułożone pteu* Waa

Ojcaymy mogą 
w drogich ©atś bu-

g _ ; duiale krajowym. S powodu wyjazdu gro. de-: Hę rakarza z psami, zecbcśetl fakty to podawać na ołtarzu naszej kochanej
legata A© Lwowa przerwano, zaś do publicznej wiadomości aa pośrednictwem W a© napawać słuszną dumą,
datoay >  Hag odbędzie Hę w przyszłym ty- prasy. dzłó eserić i euacunek- .
gadam. ! PASKARSTWO TYTONIOWB. Pełkya are-| WYPADEK KOLEJOWY POD ZĄBKOWfi

gĄ iaO B Ę C a  BKJćR w  WiBLK Ą  SOBOTĘ.. satowała Zagórskiego, b. kosnssr za targowego,; CAML DtdcncŁi warszawski© donoszą, to w po- 
Krakowski© tostytaeye Bnaroow© rawiadazato- <n którego przed paru dniami znaleziono san- HwŁriał*, po god*. 1 wtouBÓr, aa stacyi Ząhho- 
ją, to w dato to w *  t j — Wielką Sobotę,! CŁtte zapasy tytoni*, sprzedswanege aa jrasHt,: wice, »  zatrayaaoy przed Sygsjłeta wjazde-

i hrara Hi będą A *  stron ssn&niete. ‘1G00 metrów płótna, wiele wódek l , t  i  wyaa pociąg poznański, prowadzany nesat kra
} ZAKAZ WYSZYNKU NAPOJÓW PALO- KRADZIEł SZYNEK I KIELB.ASY. Chgima kowtód© lokomotywy, wpsdto w© eetatofa we> 

ó a s k a r ' s t w e n L  fe^nuid^.*ńaH *Y C H  I WYSKOKOWYCH nk aoetał doiyeto:P^Ucyi prajrtizymały Józefa Cflojafca, który gony, aa krryżowaróy, tofcemotyw*, w jpnro
$ S u ^  « * ■ * *  1-  jtot nadał w mo-jnióeł w worku 3 «y H d , U k *  boedtow,

«y. Jedytoe ^wzedta w aaczyniaoh zamkuię-! ezaą dość kiełbas i parę kiłogratnow snaalou. Wskutek, starda n*atąp8» mfbirim i wyfcHeg* 
tych u* spoeób haadlowy j « t  doswolona. | Ole jak przyznał się, i© skradł wędliny na dwce- nto catcrech naładowanych Hewnnlukiwd t o  

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO kołnunt-{«a kolejowym Podgórze—Płaczów jaldemuś krytyek waęonów, «cax ©ataistsowacito tom

Repertuar teatru (niej. hn. J. Słowackiego, 
f itedrle la ; PopoŁ „Roma»tyezu!*‘ K. Ro- 

#ta»S,a; wieesorem „Wesele* 8t. Wysłań- 
toiną©.

Pera iedz ia ł«k : Popoł. „lek czworo" G, 
ZipetoAto}; wieczorem „Tartuff«“ Yonera.

Repertuir mlejsldego teatru pewszechne.re.
N ied z ie la :  PopcśL „Podjazd Hepnyja-

toetaki*; wieczora© „Nowa firma*.
Poniedziałek: PopoŁ „Krakowiacy i gó

rale*; wieczorem „OJ. mężczyźni, mężczyźni!*

sjąć powinien mąż pełen cnerpł »  caystyoh 
rękach, którego dyktatora aięepĆ powkma 
m & zę d zie  tam, gdtde tkwi zaródok zbrodni 
jpaakarstwa i z nią idące epołom przektrpstwe 
i łapownietwo.

Piina. t* spraw* domaga ńę jak njaayto- 
nego naiatwienia, pańcaratww mań być «- 
a»9Ł I z* dbrodnię daerow*pą praeeew cale- 
ś©: p&ńbHw*, irymagającą b e a e m e g lę ia e ^  
jwJlri M m j  rauuńeretw —totki, patn»łue 
■mm na póżntaŁ •  M  g w tow toj  poteoe- 
Inm miw—s rs fo  walłrf % pnilro*Iiii im, lotó- 
m  JtaguJmitoaminf pałedytotoy toną ągltoąl 
fcdtaaearidtieji R. W.

Wielki Piątek.
Dzień to najsmutaiąjssy 

ckim- Ni© ełythać 
grania organów w świątyniach Pafitodeh. 8©- 
eby traaak kołatek zastępuje da w roki kofchd- 
*e pod ta© nabożeństwa. Raa© odbywa Hę 
jader&cya Krzyża przez kapłanów i wtontyefa, 
puczem następuje Missa praesanctifieatono© —  
t. aur. ICeza darów poświęconych, w końca ad  
proeesyoualne przeniesienie Ptzenajśw. Sakra- 
■tentu do Grobu Pańskiego, gdzte poBoetaje ać 
do Rezurekcji. P» połudtoto odśpiewanie CSe- 
«n  j Jutrzni

Z Wielkim Piątkiem bid łączy wiełe wieraedt 
I ol rzę łów. W  czas rano dato tego jeet zwy
czaj ckj .drania bydła święeowaw zieleń, aby 
w ciągu roku ne chorowało. Goepodynto ■© 
ćmict&nki, zbieranej pneu kfika dal popnte- 
daich, w Wielki Piątek robią wroto de «włę- 
conia. Nic solą go jednak, len pnechoo ają 
jako lekarstwo dla domowników i bydła, ©hu- 
teczac zwłaszcza na rany. Po peoetópiotau ae 
słoniną i żółtkiem święoroen, Mywają go ró

wnież na różne sfoboteL Gospodane aoi 
przed śniadaniem z gałązek wkrabowyeh ro
bią krzyżyki, zanoszą w pole i zatkną owsy pe 
krsrżyian na każdym kawałku swej mil, ob
sianej zbożem, odmawiają pięć pacierzy d© 

pięciu ra* Pana Jezus*. Joóefi taki kaayiłyk 
Hę pnyjaoe 1 wypuód Matki, to zroezy, to 
temu, co go zatknął, sądzona jnt <fiogto tycia, 
ałbo toż ma być dowoden, to etłowiek ten 
pooiad* toakę Bożą. W pewnych okę^roeh do 
Wielkiego Piątka przywiązane aą aestępująee 
sczrsłowto: w Wirikl Piątek mróo, bę-
.-He siana wóe; jeśli rosa, będzie Hana do no- 
aa jtieji w Wielki Piątek teśeg, doeoes, ałbe 
rosa nasiej chłopie dużo proaa*. J©toH zaś 
w Wielki Piątek i Wielką Niedzielę aą dtol 
pogodne, to będzie mokry rok, a jetołi w te dui 
donacz pada, ma byś rok suchy.

Ga u  awoiee, które według wierzeń Indu po- 
•ootają w konszachtach* a dyaUami, w Wiel
ki Piątek o półnoey na roabtajnyeh drogach 
achodaą r ę  z nimi Nie przybywają jednak 
* prótorou rękami każda nuH czartowi odsta
wić „Aońa gnojową i serów wóz drabinia
sty", a wszystek ten nabiał pochodzi od krów 
wałowy eh, którym zabrała młako, używszy do 
>tego ©wyoh tajemniczych czarów.

koją: Ka repertror świątecray składają Hę: 
w pierwsze święte po południa: Romantyczni*, 
wiar niw© cza „Wmate*. Oba przedstawienia 
w  dochód SehraobKa Aa bezdomnych. „Wo- 
eeto* gran© bcJsto w tym dr i* po raz 195 od 
pm day w roto 19ML W  drugi© święte pe 

9  Zapolakhj Jteto czworo", wieezo- 
KoCerowaŁi „Tartuffe“, którego wznewio- 
ąw<kjś» ©aę z wybitnem pewodamHem «  
T 1 puhłfe " <r©eŁ W  ptorwray dzień pe ftwśę- 
(wtorek 2* b. m .) „Wygnany E m * , ro  

znaozony rówaćot w piątek f i k * .  
boak* komedya* idzie pe raz 19 we środę 28 
k  m-, ^Kząg iatereaów* pe m  17 wo czwartek 
24 b. ra.

„  ,  , , , P. k u ©  Sobka-Groesorowa, z powodu złego
bł“*¥"W K Koteteto kaseto zrteewia, nie będzie występować do koó-
w gJ®«« daaronów, ©oś kwietnia. Z tego powodu w niedzielnea

przedstawieniu „Weeels* Rachelę gra p. R. 
LuezezkicFwiez-OaSowa, zaś w „Kręgu intere- 
«ów“ Srenę p  ^7. Jsrsrou&kt, która itoę 
objęto w ostatniej drwin ubiegłej niedzteB, 1 
praeprowadzająe ją wo wraca tryui 
W medzkinem „Weeehr* rolę Gospodom 
p. KoHńskim objął p. T. Leszeaye.

podróżnemu. Artykuły te aą de odebrania w _ EnS Sr. H  i  W tymże euaato tom  Ne. S pero- 
Biurz© zwalczania lichwy w dyrekcji poSeyi.' HtodeS w kieranka lnu pońąg a iwśtopH ©w- 

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Wczoraj pisy- gonami tom w w ń  I katoewą ańęśś togo |*> 
trzymano 194etnią Jojuaę lad ze Lwowa, kto- etegu, i. J, dzfaslęś krytych i i  otwwrtyeh wa
ra podczas zabawy Aradu Eugcnroracrwł Ł  ąpoów Hhgto ićwailtż wjtuluji©ifu i —Hddto. 
portfel z kwotą 5000 ko.™. Przytnymsna
dworca, wyparła Hę kradzltoy, lecz podesto 
rcwkyi raalozioae piendądsa, wkiyte a  koi- 
ni trzem płaszcza. — Aresztowane Tad. Steran
ia, który w tramwaju ukraM dentyści© *. Mm- j 
tascewHdtusa zegarek Hoży, wartości 2000 K.

ZawUomietil* I kormafla ty. 
f i  9 A U  KOWCEttTOWRJ. W *  w ra to  

| te m. * |©te 9 wteeute eAmfafa ufa ur a i  te

Kwesta Wielkanocna.
W  kościele parafialnym ów. Pioryaaa 

w Krakowie.
W ie lk i  Piątek:

Od gada. 9 10 M. Borowiecka; od 10—11 
Kowalska; ed 11—42 to. ML Budenkwa; ed 
18—1 TL W&łflnteudenrwa; ed 1—12 W. Poiln- 
kówaa; ed S—8 Aroa Sehaeidrowa; od S—i 
to, C. Badenfowa; ©d 4—5 fi. Dyboska; od 
S—6 S. Bacakowuka; od 9—7 bar. Br. Rleht- 
tofal©©żj od 7—8 B. CMJpabka.

W ie lk a  Bek©im  
09 «oda. 8—9 1L Borowiecka; od 9—10 fi 

Ranułtema; ed 1©—11 K. Dyb ram; od 11—1J 
Ł  Unutotewi; ed 1»—1 T. Watentowiez: ©d 
1—9 W. Peiakteroa; ed 2—8 te Wtedkowty 
ed 9 -4  J. W a b m w  ed 4 -6  L  MhaHtokaf 
ed 9—9 Ł  Nfadztefaka; ed 9- T  baz. B. Ricks- 
tofawm ; od 7—8 B. Cfelpafeka.

KU

Kraków. P. A . T, R&Hśe k n L . % Paryż*.

Z Poiekł I m  świata.
POLACY W PARYŻU. PoŁska Liga Nsnke- 

wa w Paryża zapowiada w tym mieHąou *4-
ezyt przybyłego do Paryża delegata rsąrta p a ś -        __ _ _________
skiego prof. uniw. dra J. 8̂ © jk  e w t k i e g o !pjgrwmv” lĤ ąg  /w ojskaad  roUŁmad wy- 

^  ^zkołmtawo polaki© w czarne wof- , % Pacyła m  środ< wioomto. Wyje-
^  ny“. W  tym mirołącu ma się rówms* odbyś;obBł g ^  H a l l e r ,  u w ta iar dorwód- 
m w Parytet odczyt J a s a  P i © - (W( pofekw* w * Freacyi, gm. G * -

» ™ d B , ' t “ y ® k l e -5*  ”°  BWpodległ^ i  u ż i ł ł * f d  ce awyad Bńałtooś. PteiwwT
sukoeeooa. i4 » **** PreJ y*  %aow~ transport rtajKmfll oficerowie połaoy. &c*v

. k i e g o  ■* temat „Znaczom© Polski dla za-i f f l o u r n a u ,  dowódca totyłoryi,
jchodmoj Europy*. j ,—---—

Donosi a Paryża Polski Komitet Narodowy.

Gen. Haller jedzie do Polski.
G *x .« iw «, dowódc* wojak teobaśemtyeh i 
Y l i ła r a l jo ,  adjutazd geru EaSent, jakó- 
ted wńto oficerów Lwtctokleh śrowmyszy 
puM aew  irac®d9T«His dowódcy. Wyjawi 
iwoAąpa trćród gorących i długo trwałych 0- 
IMnyi na eaeść ćMńoyeh żołatorty pniaŁkJł, 
któiły  po itajwięknaj c*ęćoł ©ą wetancaml 
• wojny franctesktoj.

W  próbach nowa ©Huka Stefana Krzywo- 5
raewriJoae —  WMld daeń* rozerywaiaoa ‘ 0 objęcm raądric francTtfkl“  ^Prezentacji
Hę w < 2 i f e  pJmnej KcMtytatyi 8 maja. E e - i " ^ *
Swrtg© J. S oa l wAL PmHera tej sztoki od- ^ U  rówmM reprezeh^yę ^ ^ p ^ k r a -
bęćfeeHę w ©obotę tom 3 maja b. r. ; « «  ^  «* * * * ■  £ * * * kiiakm^ j

NOWA AFERA NAFTOWA. Jak się dowla-;wlmkłm 1 8zwalcareklm- 
dujemy, połieya wpadła na trop sprawców,
wywożących naftę z 
razie brak.

OCTOW A FIRMA, 
©łrwy żywnościowej,

_  , Paryż. P, A. T. Koedsya dla a?««r poł-
_  ™   FRANCUSKIE PIS>'0 W E LWOWIE. «u ra - ^  ^  C ro *t«a  pe wr-

!-* e m  m . b «S -
nam: Wobec fi- i wyszedł pierwszy numer spor&dyezneg’© wyda- j się do Rady czterech 7 epinią, ie  Gdaófck

P-

dańsk ma być tylko polski.
Paderemi «  poiskiij w  iyl

V*ito J  * j n u v m / i v i v v ^  U { M W l A  Z f l i C Z M  i _g
czcić wytwórców i kupców, obowiązkiem jęto;Celem pisma jest informowanie praay ©agraite
^ 7 , .   ..____     ___7________________<ń I miertn łl«WiaOYCh W»

wnictwa p. L ,J3uB«tia połooaa ó© Leopoi*. pwtołen należeć bettycśredflś* da Potoki

Peryi. P. A  T. Padoiewakl byl obecny 
o* paotodzenśo Romicyi dl* stwwr poJskica* 
ksóć* badać, rog&drdeaŁa połnocaMHWjecbod- 
niefa granb Połsłd.

swróefć z wn triera uwagę ca zachowanie się 
i poełępowaaie tych, którzy, zadowalając sńę 
uczciwym zarobkiem należnym każdemu, któ
ry praeę wkłada w jakiekolwiek przedsiębior
stwo. Takim  ueschrem przedsiębiorstwem 
jeet ©Mep wiejski, przy vL Karmelickiej 1. 5, 
którego właśeidekrwl Hemisnhtowi z pobłi- 
to Krakowa, należy Hę uznanie za obywatel
ski© jego postępowań*©.

ZDZIERSTWA PIEKARZY. W  miarę zbli
żania się świąt, piekarze nasi -— w przeciwień
stwie to znanych uchwał raeimków i masa
rzy —  potoóezą ceny pieczywa. Jesteśmy 
z wir*u staro zasypywiurl skargami z powodu 
tej zwiększonej jeezez© drożyzny pieczywa, i

cznej i misyi koalicyjnych, trawiących w» 
Lwowie, # położenia Lwowa i •  stosunkach 
ww wschodniej GałioyŁ 

ZJAZD ZWIĄZKU ELEKTROWNI POL* 
SKICH. Jak to już roagdaj donieśliśmy, edbę-

Treść traktatu pokojowego.
Paryż. P. A. T. Hauas. Wedle otoatziteS  

dzie się w Warszawie, w  tośu 24 b. m_, rjazd w3aH<Hao9c4 cahoóć tiwfctktti pofcojowugB 
organizacyjny Związku ©kktrowrf pńskkte j składa ńę x dwóch csęćci Herwswi pnaad- 
Obrady będą się jednak toczyły ule w lokata  ̂stawia cię j*fa* pekó] prefiminnray % Maro- 
Tow. przemysłowców Królestwa Potokiepo, romł 1 towrói* artykuł, b »  BMty którsą© 
jak piwwotoie doniesiono, lees w dolnej sali! Niemcy będą Boobtzwiąraró d® nstooto 
Muzeum prt^Eysłu i rekdctwa (Krakowski©, wctzyetiHch składów, jalóo będą w w arie  *  
Przedmieście L 66). Początek obrad © godz. Ich byłymi sejutonfiHUBi. D rag* oaęAi trak- 
10 ranę. taifcu sfetarf* ńę z artykułów BÓetyoaąeysh

NAPADY BAMJYTÓW. „Kuiyer Warszaw- ■ bezpośrednie Nianćon. W  «pm wi« oteuftatyl 
ski“ donosi: W  Żarnowie, w pow. opwajńskim,: łesrógfe brzegu Itom  tyłolza Hraąą ńę. że 

tak już bardzo drogiego. W  ostatnich dniach j aresztowano 10 mebeapiecznyeh bandytów, j Stany Z jH  jw o m  I Aaffb* ń e ©dro ralą 
tanie bnłoeałd. sprzedawane dotąd po 50 i 56, którzy wykonali napady: w Sulejowie, Grzesz-, swego wapółdńtltaoia pewien cza*. 
hal„ kosztują 66 haL. większe 1 K. 20 hal., ©as- ‘ ninie, Maliborzu i RudzieMaleniocklej. Znale- j Wiedeń. F. A . T. Bkm> koreęp, aoooei 1 
łatkle ̂ ztawgł©" 76 haL i t. d. Jedna piekar-1 ziono przy nich breń i odebrano rzeczy, poeho- Paryża błarowtot Gb* pońeHwtii*, ktćrt ra
ma mi©jak a, wypiekająca tylko ołdeb kontyn-. dząc© z rabunku. ■—■ Pod Szydłowcem, w  pow. d* ottoocb odbyta, wo t WP* “ i l c ’ą dw
gentowy i to jedynie dla kilku dzielnie, ń e . koneckim, 7 uzbrojonych bandytów zrabowało: na^wrónśojssyeh oferad konforeooyi pary-
uioże wystarczyć. Zarząd miasta powinien przejeżdżającym kupeom 75.000 koro* i róża© akipj. Nacaełnłey CCtereoh Ttądów BMa d H

Od Adm inistraeyi.
P. T. tośnw  w masie 90 29

wziąć w obronę ludność wyzyskiwaną pnes {towary. Z bandy tej ujęto 4, w czera 8 żydów, 
piekarzy i przystąpić o fle można najrychlej 1 W  Teodorowie, w pow. płńosowekim, ujęta 
do utworzenia drogiej, wielkiej piekarni, któ- i bandytę Michała Kołodziejczyka, w któregs 
raby i białe pieczywo wypiekała. W  ten sposób mieszkaniu znaleziono rzeczy, pochodzące zna- 
nastąpiłoby uzdrowienie stosunków i położoną; padu na dwór hr. Morstina. —  W  81ahoas®- 
byłaby tama lichwie piekarskiej. lwicach, w pow. sandomierskim, uzbrajani łran-

NADUŻYCIA OPRAWCY MIEJSKIEGO. Pł- dyci dokonali napadu na młynarza, któremu 
azą nam z miasta: Mnożą Hę ustawiczne skargi j zrabowali 20.000 rt>. i 600 ker. —  W  Drzewicy, 
na okrucieństwa oprawcy miejskiego, jakich} w pow. opoczyńskim, aresztowano 12 bandy- 
dopuszcza się ze ©chwytanymi psami. Codzien- ■ tów. —- W  Śawieanioy, w pow. rypińskim,

: nie ulice Kraków* są widownią seen, uzbrojeni bandyci napadli na ndyn i zrabowaH 
wywołujących wstręt i oburzenie wśród 10.000 rb., 5000 mk„ 2 fuzy© myśliwskie i ró-

e io  wckwaUłi, i *  lewy braąg Reon o* prse- 
oiąg 15 łai ma być cbsadwmy. Zramu p rsu  
wo^ka ąpmymiereoflA, potam tylko pian  
wojaka francj feo beśg ĵskie. Kontr0 ■reoty 

en ten ty będą stopniowo wycofywane, *  ta 
w miarę tego, jak Niemcy andość uesynią 
ewoim nobowiąsaakHn fmaneorwym. Zgodnie 
x pacpozyoyą apeeyńnej łaoottoji ustalono,
,xe w kwestyi Szieświgu odbyć « ę  u o fa  dw a, 
plebiscyty, mianowłcie dta Sklectwdgu półoo- rok omawiali twhnicsaą stronę rolnowań po- 
cneg«s *  ® * ohtoora Sałeswigu ńrodkowege IjBojowyoh. Ptawzdopadoteiie rokowania po

sad* etaeraefe ńotyta Ratę tyeh epa*w, któ
ro utaję byś % wroedktai pośpiechem trak to- 
•watoa, tonim wwrrełd pokojów* praafiożone 
będą lHemeem. W & rini tych Łwcatyl maj- 
to je  się sprawa Rjtód.

Wiedeń. P. A  T. JDŚ© Zefi* doaoH, «© 
fltamtacka Aeatrym odtąd wypłacać będzi© 
Wawyhury  tyśko własnym obywsteńw^ —  
W  tym ©eta w  łUnrttataroe emerytur należy 
pwBtafiatyć dokronesry proynsśeiaioścL

Bez dyskusyi.
P. A. T. Mm ml FWwdofwsdobnie 

M u t  po otowtejeroin lu ńę *  tcaśoią trak
tatu ale będą deptmcBMl to ś ń o it o s m  
jugo wanmków .terytoryrałnych I mMłtar- 
tyth, które będą amataU prąyią/ ©a Moc, 
itatarmsst prawdopodolmie będą ŁKąęli 
pstodntawtaś iwaóońd w spruwacŁ tkwtóo- 
wyoh | goepoderouyoh.

fUkowsnia tfbziĄ  sią w Paryżu.
Beri bu P. A. T. ,JBediiur Tagsbiatt* xa- 

mitoBCto ntotępnjące mfoBmacye s Hagi: 
Z afiterykańskiogo wsądowego śiódta don?> 
«&ą toogą i »  Paryi: Układ pokojowy ogó- 
taoa sawior* 75.000 słów. Miaótrowie spraw 
togrooóezaiych wielkich mocsMWW we wto-

gśoeowwiie specjalne (JrafceyjBek Nadto jkejow* odbędą Hę w Paryża, gdy i przyg^-
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kowania na przyjcie dojfigatów n 
w -Wer^alu byłyby zbyt wl&Iklc. 
pokojowi Turcyi, Bulg&ryi i An- tryi pow.o-! zostały następnie odrzuo-one 336 glosami jtoby starać się o ugodowe pogodzenie 
łani będą zapewne w kilka dni po ocfjeździe przeciw 100. Posłowie Mayera i Rona&iel Polaki z prrteneyaaii rządu

ii j wala się jako tajny komitet, podobnie jak Lała, lecz taMe nae uznaje rfezawfełojel Eeł- 
Pólojaci .drugi wniosek <x> do odroczenia dyskusja, ski. „Touąb" oświadcza, ł*> bezcelowem Itjf-

delegatów  niemieckich do Weimaru. Podoi 
sanie układu pokojowego nastąpi wspólnie 
przez przedstawicieli, wszystkich państw, 
które prowadziły wojnę z enteotą. Na wy
mianę ratyfikacjo, jak liczą, trzeba będzie 
'20—30 diii.

Jeśełi dwie trzecie mocarstw zatwierdzi 
układ pokojowy, to będzie on miał moc obo
wiązującą. Kongresowi amerykańskiemu 
przedłoży Wilson układ do ratyfikacji je
szcze przed 1 czerwca. Praaa amerykańska 
dodaje, że wiadomość ta może potwierdzić 
się tylko wtedy, jeżeli groźby Niemców, ii 
nie podpiszą podyktowanych warunków, o- 
każą się tylko biuffean i jeżeli utrzyma « ę  
przy władzy o b e c n y  rząd niemiecki. Warun
ki dotyczące armii, lotnictwa i floty obej
mują około 12.000 słów, tyleż słów obejmu
ją warunki o odszkodowanie.

Sprawa pogranicza nadrenskiego nie jest 
jeszcze zupełnie ustaloną. W  każdym razie 
fortyfikacye nadreński© będą zniesione. —  
Ostatnie doniesienia o zagłębiu Sawy są ści
ele. Francya ma otrzymać osobne gwaran- 
cye. Gdańsk i całe ujście Wisły będą omię- 
dzynarodowJooe. Tak same Ren, Łaba i 
Niemen. Kanał Kilońśki będzie niemiecki, 
ale będzie wolny dla wszystkich oferęjoów. 
Neutralność Bełgil będs*e rofesiomu.

N IEM C Y JESZCZE N IE  ZAPROSZENI.

Paryż. P. A. T. OBeyałne powołacie pełno
mocników niemieckich do Wersalu dotychczas 
Jeeecae nie nastąpiło. Warunki pokojowa będą 
przedłożono wszystkim tym państwom, któro 
zerwały stosunki z Niemcami. W tym celu pro
jektowane jest ewentualno odbycie pełnego 
tajnego posiedzenia.

Ostateczne narady w Paryża.
Kreków. P. A. T. Radio kntk. z Paryż*.

W ministeryum spraw zagr. odbyło się pod 
przewodnictwem p. Clemenceau posiedse- 

nie. Clemenceau r ikomurikowrl tekst pro- 
limiuaryew pokojowych, który zostamie po
dany Niemcom do wiadoówośfli w dniu 
26 kwietnia. Potem przygotowano telegram 
powołujący pełnomocników nłemfecldcfe. 
Telegram ten ma być wysłany w* czwae- 

■ tek do 6paa do gen. Nbudania, który go **- 
komunikuje rządowTw P' iSnie. Rod kw*Ł©e 
posiedzenia zwołano komitet dziesięciu. O- 
brady dotyeeyły: 1)  roebrojenls Nlemłee. 
Chodzi o wydanie materyałów wojennych, 
które służyły <k> fabrykacji gazów trują
cych. Komitet wersałaki wezwano do przed
stawienia 8pHW?*®5(4wi w  tym sMKta. 
2) Ratyfiliiadyi przyszłwch prdiniiatuyów. 
Zażąda’ się od każdego z meesrsżw, w jdd  
6posób zamierza je uskutecznić. 3) Lewego 
ara* prawe** bniegn Bana. W  tym wsgje- 
dzio zoetajye wypr^eowęee sprawozdanie 
pra i  koeutot wwsątoki.

KTO MA PLAC3C-
P a ty f. P. A . T . Mlmirtmwfa epnor u g a ś -

cznych Stanów Zjednoczonych, Fiwucji, An
glii, Włoch i Japonii obradowali nad tera, eaę 
koŁzta okupaeyi lewego br-zego Renu ponosić 
ma koalieya, czy też Niemcy. Sprawa ta po
ra?'a wioną będzie do rozstrzygnięci* R*daie 
czterech.

PADEREWSKI W  SZWAJCARYL
Warszawa. P. A. T. Dowiadujemy się, U  

prezydent ministrów Paderewski udaję saą 
w piątek z Paryża do swej posiadłości Mar- 
ge nad jeziorem Łemańskiem na krótki od
poczynek, poczom wraca do Paryża, akąi 
wyjeżdża do Warszawy w pierwszych dniach 
maja.

f e f a t t t i S  i M  M A .
Wiedeń. P. A. T. Biuro koreep. p*»yno«

następujące doniesienie agenojri Harasa *  
Paryża z daty 16 b. ul: N& porządku dzien
nym posiedzenia Infey stał wsiooek wzywa
jący rząd, sfcy dął wyjaśąicni* 4> koofaraa- 
cyi pokojowej. Wnioskodawca wyraaR ubo
lewanie, że rząd nie podaje de windom o ód 
W' głównych Kirysach prałam i rrariry pokojo
wych. Także przewodniczący komisyi spraw 
eagraniezayeh F r a n k l i a  B o n i l l o n  ta 
lii się z powodu milczenia rządu i oświad
czył, że nząd i poprzednicy naądn Bobowią- 
zali się współpracować w parlamencie. —

Bouiilon zapytał, czy Francya ma się za
dowolić takim rządem? W  dalszym ciągu 
iwego przemówienia .powiedział mowo©: 
Wydaje się, że kwestya polaka oto ma być 
tak rozwiązana, Jakby to było pożądańem 
i powiedział, *e JtfeH id© kąfefc sfioej Pol
ski z Gdańskiem, to nie będzie teł trwałe
go pokoju w Europie. Mówca, protestował 
przeciwko tearu, że opinia publicana nie jest 
poinformowaną o sytuacyi w Rosyi, Euro
pie środkowej i ngt Wschodzie. Zakończył 
oświadczeniem, że tak on, jak i jego stron
nictwo, irie mogą rządowi nadal okazywać 
zaufani*.

Ponieważ odezwały się głosy odroczenia 
dyskusji do jutra, zabrał głoe minister spraw 
zagranicznych P ic h o a ,  który domagał 
*ię zamknięcia dyduwyi I pootewB kwestyę 
Zaufania. Minister powiedział, gdyby w je
dnym z parlamentów państw związanych so
juszem dano oświadczenie, to laba będzie 
mogła żądać wyjaśnień i będzie możność dy- 
ękutowania. Wniosek postawiony przez so
cjalistę Jeana Bou, aby Izba ukonstyfcuo-

ouzenie praw
tóeałkddsgOip

„Temps" w obronie Polski

zaprotestowali przeciw zamknięciu dysku-:jeżeli się chce, aby Połata* lahniała, te d l  
syi i domagidi się jawnego głosowania. Izba wystarczy jebnie egraniesyń agę do wyisw- 
zadecydowała w tym dudru. Głosowanie flenia jej granic o* paniersa, feca petradb* 
nastąpi popołudidu. zarządzić «  naloty, oby p»o**e te były «-

znane l szanowiaiie pnen Nleosców. Inaicae, 
-bowfan ' eWyasLąaii Poteki pcetaoowTenia 
tzaktete m - s »  ton o*nt ke, jakiego dmaw 

Paryż. P. A. T. W  długim artykuł* po- ly  pogtwuiouBpiJn a o ^ a *  w Bconanta I ts- 
święconym Polsce, stwierdza „Tempe**, te two stać etę waż*, te wejun poJAn będzie 
między Niemcana a Polską Istnieje jeszcze zarzewiem ponownego koaflłktu curopoj- 
dę^e etan wojenny. Pomhno układ* w - ridego. W  t n a h  Gdańafc* domaga akę 
wartego w Pozzmnk, warunki rozejanu nie „Tempa*, ^»y o ln ie tego miasta rozatny- 
zostały w pasek tyce zastosowane. Boąd nie- gną! plebiscyt To* sposób całat wierni* jest 
miaoki stara się wszelkimi środka mi prze- ‘ jedynie ypsawtarfliwy i ni© sprzeciwia się 
azikod?M odbudowie pcutetwm pohskiogo 1 ^ilezem po«tó»no..l«Jeea, jtłde dotycheaM 

nie tyłbo, że nie chce on rStąpió % Pozna- toj oprawie saipadły.

Polityczna mowa L  Geargea.
Wiedeń. P. A. T. ^Dle Ześt“ ogławra treść sfcępeów roząwrrądzaił aałedwie dziosląSfeo- 

mowy, jfiką Lloyd (hrorgo wygfc?3 w izbia \ ml tysięcy wjraz&okmych żofmaacy, Niemcy 
grom *  pracach konfaraacyi poko^wej. — ; do osiiUrdej chwhł mueioli utrzjmrjwrać mi- 
W  mowie tej zaznaczył Lłyodi Georg©, że \ Ilon wojska w RosyL Niecłiaj to będzie prze- 
cały świat przejęty jeet wielką za i s.rcgą dla dnurich. Bausej walałbym, powie-
pokojem. Jednakże żadna konf&reucyii śv. ia - ; ązjał Lloyd George, aby Rosya pozostała 
towa dotąd nie rozpatrywała tak wielkich i . bolszewicka aż do chwlH, w której śę sama 
tmłayeh zagadnień, jak obecna. Kwestya >« pamięta, a nie JeźeKbym nźsl przeć da 
grandę 14 krajów jest Już załatwioną. —  bankructwa Anglii. PrćdB wtargnięci*. do 
Obok tęgo istnieją tonę zagadnienia dofcy-' Rosyi byłaby mojem zdarłem aktem arfwłę- 
eeące puikojn światowego 1 pomyślności kszej głupoty. Lloyd Georg© wskazad na- 
ludakoścS Stworsec © Ligi narodów rde jestj stęp nie, ż© co do kwesty! fundamentabsych 
stratą czasu, przeciwnie przyjście do skutku | na bonfer&ncyi pokojowej panowała zc|>eJ- 
tej organiaacyi można nazwać aaoszoeędze- na zgodność zapatrywań. Co do wasunków 
ulem czasu. Minister wzywa, aby nfe samą- odnoszących się do Niemiec, nlo byłoby wię- 
caoo psoć mężów drłafcjących w Paryżu. —  hazej zlzrodui, jak siać nieufność między kł- 
W dalszym ciągu swej mowy podniósł mini- rodami, których dobra woła, wspólna ćtó*- 
*tee, i© stofeny w ofełfcEu upadku trzech, łanie l współn© ofiary okaaały większą n- 
wiefkich państw. Rowi, Turcyt i Arretoo- !stępliwość 1 zioznmietó© dła iycaeń f kfs3 
Węgier. Nikt ni© mógłby powiedzieć, jaki 'dnigi&gios rM  to ktedytołrtkk m kło. mi«J- 
faktyezŁi© rząd w Rosyi fetmoja. Rząd boi- :sce ita świście. Myśi, Europ* I Ameryka 
szewików nie jest mm, albowiem niema n o - aą w niesgodzie, jest nieprawdziwą, 
wy o uznaniu rneczypcspoRtel rosy jakiej, j Londyn. P. A. T. H a n *  Lloyd Georga 
Oo dotycey myś3 fcrterwaneyi wojskowej; w mowio, wygłosacwiej w Izbie g&atn ośw&id- 
to pnedewsayetMem sesaacaryś Iicyd  Ocor- 1 czyi: Między mocarstwami pscaje snpiełna 
g% że główną zasadą poSiyłd angielskiej j  sgoda, WferespJd pokojoer* będą przedrtŁ- 
byto aic młescać *!ę nigdy w Sprawy we- wionę w ciągu pizyszłogo tygołbda. Byioby 
wnętrza* obcych fcrujów, cfcoctecby były | włełirfin błędem, gdyby te warunki ogioe 
one jdk najgorae©. Rosy* jest krajem, de i# przed feb jwzedyskntowanieia *  niaprsy- 
H ó n f» jest bendwe iatrm  wtargnąć, który; jaHetem Pefcćj bęfełe pofeojem î mtwiedB- 
jed&akże jeet bar‘to tmśne ująrnnfć. Che*- 'vya \  *  de pokojem toasty, lec* marf być 
dąż KiereMd, czy którykołwfek z jegon*r kssrfceató© surowy.

Zwycięskie waBti pod L w n m
Warszawa. P. A. T. Komunfta* eztabu ge- 

n m h e g p f doża 14 kwietni*:
\ Fum* Mttoyjakk Waleczaa sałoc* Lwo
wa pod dowództwem yen. Jędcztjowekiepot 
będę* od eaeręfa doi ©tale pod słlnyta *- 
fatom *Btjderyi afaprątfatfele nie tylko wy
trwał* na swych pozyęyacb, ale zahaetowa- 
n* W w*IV »i li o  ‘jr . & pofekl udw: yła dola 
15 bu m. *an© na ofiae pozyęye -s^eprzyja- 
dekkiu pod Czartowdką Skałą. Zaskoczo
ny brawurowym atakiem naszej piechoty 
nieprzyjaciel opuśefl Czsrtowaką Skałę 
I w*łe okoliczne, pozostawiając w naszych 
rękach bogate magazyny araualcyi ! jn>- 
u tandów. Zagrzan© powodzeniem oddziały 
odbierają wszystkie kontrataki nicptzyja- 
dęła, który ściągnąwszy Bczae reaerwy da
ni się odayskać utracone pozyeye. SHoe wał
ki trwają dalej. Zdobyto dotychczas jedno 
działo, 12 karabinów maszynowych I wzię
te tŹ8 jeńców, w ten trzech oficerów. 
W  akcyi tej odznaczył się szczególniej ba
talion 5 pułku piechoty Legionów pod do
wództwem kapitana Błeszyńskiego, strzelcy 
lwowscy, oraz części czwartego pułku Le
gionów przyczynFJ dą do ogólnego powo
dzenia. Również nad lotnicy, którzy obrwu- 
cafl bombami nadchodzące posidd I stecyą 
kole jawą na blłsłdch tyłach atepny jadeła. 
Nu innych odcir&ach frootn spokój

Front wołyński: Starć bojowych ale było.
Front Rtewslco-bh-łecesM: Nu odcinka za- 

olemeńcA I za Szczerą energiczna obu- 
atrooBa dzfe^tktość wywiadowcza.

W  zast. s®efa sztabu gon.: HcScr, pw&.

• bandy bolszewików, które starały się prze
prawić przez Plnę w kterunkn Domaezyaa.

W  zastępstwie aaeSa sastał** goceraiaoee 
HaSer, pofioowzuk.

W a lk i  z  N ie n c a m i.
Poznań. F. A T. Kotmcfefert s-tgata f* - 

amahmgm
Frant pćlueuuyt Pud Tarkoraem niepcqr- 

jaciai ponownie strzała! nabojami dum-dum.
Memy jednego uabftego. Pod Brwdewem 
i Brulriakatri odparto patrole J^emledde. Po 
glinem przygotowaniu artytcryjsldcm nie

przyjaciel wieczorem uderzy! sa Władysła
wów. Atak odpruto; podczas ata k a  ariyłe- 
rya niemiecka strzelała pociskami gazowend 
na pozycye noeze pod Rudą I Floremyno- 
wem, padło takie hfika mlu. O północy arty- 
lerya niem. ostrzeliwała Szkocyę. Drogę pod 
Jetenlewetu ■ nieprzyjaciel po polainlu ! wie
czorem obrzucił ffibiami, ni© wyrządzając 
atoli szkody, pod Walkowicami otlpętlzono 
patrol atetuieckjL Na reszcie frontu poza 
zwykłą strzelaniną spokój.

Fromt z&ehodrd: Przed poiudkuem nłe-
przyjceie! zaatakował pod osłoną artyleryi 
ł miotaczy min Koście je wice, ale poniósł
szy ciężkie straty został odparty, o północy 
artjderya nłemieeba ponownie ostrzeliwał* 
Kościejewice i Wydsrtowo. Pod Kolnem I 
Zatunera utarcxIdL Pad Nowym Światem 

Odparto patrol nśeniiedd. Pad Zbąszyniem 
I Wolsztynem ożywiona czynność lotników 
nie przyjacielskich. Na burych odcinkach 
spokój.

Ftfent poindaiowy: Pod Zołędnicą odpe- 
daono patrol nieinJeckŁ Pod Kowalami, 

Wamuuwa. P. A. T. JLonantikst szfea-bu Mtrkowem I Ostrawieffl^p atrol e niemieckie 
generalnego wojfedc polskich z dnia 17 b. mu:

Frant gułkryjski. Na wschodnim odcinku

dzieżą nie przyjaciel obrzuoB minąmi, Ckoblel- 
□łe także szrapneiamL

Frant eaehodni: Pod Kolnem I Kamion- 
ną ożywiona działalność piechoty nieprzy
jacielskiej. Pod Zębówfcfem, Krzyżówklem 
1 MBejscem Grójecłdeo padło na nasze po
zycje t t h m k k  młn. Ne odcinku Len- 
czyńaidtai zwykła etrariftłdna e brooi ręcznej.

Froa* ptł-feAwry: Kawkę 1 Bahamie ule- 
prgyjaam fcwuiwoau i ostnaiwai z u n *  
miotów. OMabd Grasz, Rzutnie 1 Turze 
wczoraj oefrjellwafa artjlerya sśepn^jw- 
defeka. Atdd ule aaetąply. Pod Zdumuni 
nlepcryjeekł rtwudtj lasek, kiącgr adedr, 
pozycyaad. Nu odcinka Podołtodw spokój.

M s t f f  wojb j  w Ciesrysi*.
Cfewył. (T A  wt B. pnu-j. Stary uKMk

gród pLastowaki witał po mu pfenńuy w 
swych morach npesBoutaut* rządu irtaus
go. O godu. 11 rano psryjocLjji do Cieszyn* 
minister wofey jm. poruecnik LeśsiswtfcL 
'Na dworca powtefi go brygadyer T^dnft, 
prezjidyuza Rady Nurodbw^ u pc^dasoł hu. 
I^mdzinem, dr. Repesram l Bobfckaa, prccw- 
dent rządu krąj. <V. Mlobejda, pcea eąn  
dr. Bcobeński, starosta ftrrswuhł ł  przed
stawiciel© wfsRfc. wojAowyck. Do ed&bra- 
■rira. r&portu od bryg. Latinik* ! pree^ądbde 
kompanii hosmrowej pm tel nńtóetta anóe- 
nlom Rady Narodowej pos. Rcgsa  ̂fcrajo dr. 
MMiejds, poonm esrtdestza oaegruta hywa 
narodowy; ZgromudaoBS tżnmrj© jmLSo*- 
ność witał* owacyjne odjo&dis^ąeege do 
komendy iskifutea.

W pohwbłi© gen. LekafoufeM *fc% ( w*- 
zytę R&u2Ż» Narodowej, rządowi kraju eu 
ma, a o godz. 2 j »  po?Wi<ta odbył się otded 
nu cześć gośdu w hetełn pod u
odziałem eutowków Redy Nerodtrw^, woj- 
ekowoSei, misy! *ż*afeów' I rapim^usddw 
włwł* miej&aowrych. W  msnć* ehtadu wsafi*- 
®n*iic> Mccne taeety.

Ozesl fałsz^ą jmłsj i ^ n s l d
Cieszya. (Telegram wtarmy Btam Prt- 

sowego). W  tych dnkteh weawal «aąd  
górnscer w MoTKwuldej Ostirone ws«ya*le 
kopakne d» pmeprowadKecd© sptea gónł- 
fców według CiairodowoŚcŁ IażytoSerorads «**- 
scy sporząduOi tau ąpb azpetate autswracidb, 
ni* pytają© gónftćw  # isJotos s U. I tak 
ap. w KocwSuta o* azytt* MFn*flfcb©ła  ̂ ta- 
źytćcr są? podel Jhaę jgoibCfców Gaecbśw 
nu 100 bu oęóiną Ekabę prBcwjąeyeh 1000. 
GónoScy dowżo<fcjRwfi»y a*ę e tern 
przeprorwaKŁwtóz pyswćtówego spisu, clofco- 
nałl go samS i  ckazałe si% śe Cnschów jest. 
27 s Czech i 8 u* ftątka, ezytt mam* 89t 
Ostrożność swą posma^ gónkry de tąp , 
że apfa teh ponrawtony mnd nadąS a * po
cztę. W  KurwtnJ© wykazano 8 do 4JI ftav 
rdków Ozeohćw. Wypadek tan jednak t shd  
esy; jak ̂ aotontatae ra«Bą byó sęóey t* elan- 
p ta , g&m Qie*4 roofS wy wftaiel  t fw j-

to się odbyć w tym samym czasie, oo za* 
mierzomy atak bolszewicki na Fćólaadyę, 

Ł j. przy końcu kwietnia hib w początku 
maja.

De!e§acya litewska przeciw P d a h s .
P w y i P. A. T. Deleg&eya htewoka żąda 

od konferencji pokojowej uznor ta Litwy, 
jako państwa niepodległego, obejumjęeegu 
w rwrłch granicach Wftee, Grodno, Kowno 
1 Suwałki. W  przeciwnym razie, delegacy* 
Etwwaka oznajróła, ie opencju w ojak  pol
skich w tych okofcacb będą uważane za 
najazd deprzyjacMsld.

Budżet polski.
W raraa ■ i .  P. A . T . P łw takt w to w y  t k a r t »  

wuj i  praB aituariau  państwowym  a *  e a i  od 
1 aty o a ł *  de  30 caerw ca  1910 u w la r *  następu
jące iw t w lw b  w ydatków  peńetwc wych na 
ta re o b  Kongresówki lącud© a wydatkam i, *po- 
wn d oeauyml oponeyaral wejenoand; Sejm  u- 
stawodaweey 7,11S.947, k a see la r a cywilna 
N acsabifka państwa 968.905, prstydyam  mhó- 
■trów  ta jw y b u *  tJbe kcćtroS pań
stw ow ej 188.800, spraw y n g n a .  1£JH0^30, 
^aruwy w o rk ow e  1,284,847.914, spraw y ws 
wnętrza© U fiJPa.721. skarh 86,089.010, ©pra^, 
w iedSw dM  przemysł 1 handoł
9 ,im «0 0 , k rfeja 342,700.900, rohdctws 
CS.SKLtóft, uSwtuta C208S0®j , poesta i trfe- 
g ra f S4829 700, aprow isasya W4.0C3A84, sdre
w ia p^bBczaąge H łJH f 059, sstnkł i kultury 
lyAOOuOOO; robót puałteraych 119^41.470, o 
chroey  pracy W ^& 1980, wrtąd B rw idecyjny  
LOOOOOn Rerom  2^93y584JS63.

Jufcw pctayrfe n u r  wydadtćw pemyietyck 
słotą sestcratfącB dochody: Prasydysm minl- 
steów 12 450, spraw y we jakowa 780.060, ©pra
w y  wuwnętaras 88,7*9.919, skarb t¥7,44&850, 
sprawtamiraść 2.544 .*>00 praemyeł i haudd  
567 < » ,  kefajs UISSOjOOO, rata 86,977.970, 
©świata 1,195.806, norat i tetegr. 12^ 00.000, 
tdraw ta pubłtesasge 5A 1&A89, robót pubfiee- 
myta *,786-006, raecs* 5 6 3 . 2 6 0 Gdcm po
krycia rfe d b b m , wyaoroąeege 2,«<S2255.7ł« ,  
prwjcta  wU e s y  śkashew ej epowaćm a aueńaer-

P . " K j w d  w * '® !

Pwyk 9 .4 1 1  W  Ku dsóań 15 k  ta, 
ropowłedafan* M i  pcąleda?niB euBtmłeej 
Rady t r o y ta u y iJ ta *  t a  k tó r a u  mdata na
paść uchwała w oprawie deejyósłiej. RA-
wnfiei komisy* polaka mW> sfą achróć w 
tym dniu.
M B B B ^ M H BSasm B B S B  gS^EBBroHmgU

MSAmWAKlA. 
r. A. T. W ir .i it  państwu ta, 

Wlad. I k r s y ś i k i s f s  pedsekr* 
rou  sd iik isiiiiiati ©praw aagra-d- 

seeyflb, Z U ć m  K t i i i s f *  j łK a y a  d y . 
rekteruu nm ądu udar w  m ^ ttse stw ^  handle, 
IGeee. D a łk i s w lc ia  sae fta  sek^yt w  niat- 
stenńwta w M Uwt

ST R A JK  K O U U O W Y  W  CH EŁM IE .

r . J l T. „Mm Lub©k u -  dfluesk 
wybiseM A raositay  strajk kdęj*. 

Chshtła, ń u k w i esege pociągi kol©-' 
ą f t e  d© R t jo w c * .  NateedKW  
“ — md. kolejowy

L u b o U T  sapwwota aa podstawte! 
s Ml utartMłajwrrh. ta strajk bą.

rwy w

FOd Lwowem zadęte walki trwają dalej.—  
Oddziały 36 pułku piechoty i jazdy odrzu
ciły atak Ukraińców sa Wioufid, zdobywa
jąc dwa kulomioty i zadając krwawe stra
ty nieprzyjacielowi. Nieprzyjaciel wycofu
je się a Pasiek Miejskich i WWktego Lasu. 
Dla osłonięcia odwrotu artyferya nieprzy
jacielska ostrzeliwała silni* północną csęść 
Welkiego Lasn ł Pasieki- Jednocześnie o- 
strąefiwane były przedmieścia Lwowa. Na 
innych odcinkach franta Ukraińcy pracują 
nerwowo nad umocnieni im swoich pozyeyL 

Front wołyński Pod Bęłzem artylerya na
sza ostrzcDwując celnie baterye w HeMowte 
spowodowała wybuch amunicyi Na odcin
ku Włodzimierza Wołyńskiego i Kowla spo
kój.

Front litcwske-biaicwaisld. LMę najęto 
dzjś o godz. 5 rano po ciężkich walkach 
trwających dotąd. Zdobycz wojenna ma
cana, dotychczas nk obliczona. Wzięto kB- 
kaset jeńców. Pod Pińskiem rozpędzono

; przez całą noc tdopekoBy nasze pozycye.
Poznań. P. A. T. Komunacaż wtojskiowy 

z 17 b. m.: Jakbołwiek wojcka nosze na ca
łym froncie igodnie z warunkami rozejmn 
zachowują się zupełnie bierni s a nawet pod
czas ataków niemieckich postępują tylko o- 
broccie, Niemcy w dalszym ciągu, a w osta
tnich czasach eonu to częściej niepokoją 
ogniem i napadami nasze posterunki, bom
bardują z armat 1 miotaczy min spokojne 
osady i plądrują mienie cywilnej ludności 
polskiej w nlf oswobodzonych jeszcze okoli
cach. Zwłaszcza na tronde północnym nie
przyjaciel zachowuje »ię tak zaczepnie i pro- 
wofeująco, że hudtło w tera nie dostrzeds pe
wnego systemu i planu.

Frocst, północny: Za duia odparto na Ko^e- 
waeh patrole niemieckie pod Gmiimeweai 
i Jerzewem, a włecatoram i w nocy pod Oto
kami, Zdunami, Oadammem, Truszczyzną, 
Zełechnmem i Tarkotrem. Także wzdłuż 
środkowej Noteci ożywiona driahtlność pa
trol] nleprzyjadeiskieh. Odpędzono jo pod 
Zamościem, Kowalewem, Rad wołkami, Cho- 
błełid Młyn, Peterek 1 Trzy Domy, pod Cho-

Położenis w Niemczech.
Poznań. P. A. T. DdounM neemiocid© do

noszą: W  Monacfciam rozwiązano oaotrał- 
ną radę i utworaoaie nowy wydział wyko
nawczy pod przewodnictwem L e w in * .  —  
Wszystkie aaJdady przemysłowe stanęły, 
kłepy poeemyknno, tramwaje nio kursu ia. 

■pisma ni© wychodsą. Proletaryat Jest uzbro
jony od stóp do gjtów. Załogi dotychczas 
chwiejne, znajdują się obecni© eafcowkA© 
pod wpływem fooBtófcetn wykooAwcaegcą —  
Wszystkie drogi prowadzące do Monachkuei, 
eą obsadzone pere® wojsk* iaą<k>we, które 
mają te sobą ciężką artyieryę. W  ostatnich 
dniach zgrn^o, wogłędni© rostato rannych 
150 osób.

Berlin. P. A. T. JBerBner TagoMatt* do- 
nono, że skutkiem strata w Essoa, doataw* 
węgla w oatataun erosie wynosiła zaledwie 
12.000 tosa dziennie. Jetett wkrótee nS* «* - 
stąpi poprawa, to koleje niemieckie będą 
musłeły nrpełnła wstrzymać ruch. W  nie
których okręgach kolejowych wysterenyj*- 
er/aa węgla na dwa do trzech <trdL
WALKI KOMUNISTYCZNE W HAMRUROU.

Kraków. P. A. T. R*M© krak. ■ Nowa. 
W Hamburgu prayaałe w© wtorek de roera- 
chów komimfetycsmych, która jednak opano
wano. Okoł© 2000 dc naonstrow złe pmed ra- 
twwu i domagał© mę ntayehmuetowego 
wprowadzenie robót przymusowydL Ponłewat 
odpowiedź seeata i bwnnistraa id« wypadła 
zadowalająco  ̂ n tw i i płw&ioę zdobyte I ©płą- 
drowaae. Następni© splądrowano wiele iaay«h 
njfcUuratyj. Jednakże zamach na główny dwo
rzec udaremakMiy. Koło godz. 8 wieonćr udało 
się więksseścł przywrócić spokój.

Bolszewicy w Wyborgu.
Kraków. P. A. T. Rwdlo % Nauen przejęte 

przeu stoeyę te k . W  Wyborga odkryto 
wielką orgnnfaacyę bolszewicką. Przywód
cy zoetafi arsmtówarJL Złoczyńcy usBowafi 
podłożyć materyały wybnebowe pod budyn
kami 1 mostami 1 shladawl JwauułcyL Mkło

ROBOWOCT CHSZE6CUA1WCY PRZECIW.
B0ŁRHBWIKOIL 

LritiHu. 9. A . T . Robotnicy, naleiąey do 3to- 
nti i j s— iTs rabotdfkćw diraeścQańsłd<^ n- 
ehw ł W  ro  pgronwteenłn rerolueyę, wy rata. 
jącą pogardą *ig a n ira c y o » i osoboa działają, 
cym łąezate t  wrogam i rorwnętrznymi nr zgu
bę krają i narodu polskiego. R eioh ic ja  w iy w t  
rząd pw bLi d© tBsrgicsM go 1 bezwzględnego 
ścigania powyższych organ iiary j I osób, I w z y 

w a wszystkich rodaków, aby poetewą swą i 
oddziałaniem  sa  otocaaoi©, jakoteż pomocą 
udzielaną organom  rządowym  w tępieniu zdraj
ców i zbrodniarzy, obowiązek swój sale ży d *  
spełnRŁ

N A D E S Ł A N E .

Ogłaszamy,
i© s przedsiębiorstwami rekiawująccmi się obecnie, 
stywającemi okrefieć 1 tytułów podobnych na Mym.

nie mamy nic wspólnego
Laborat chem. kosmeŁ m  

,  D E R M A *  
S Ł  Stodnl dU Dr .  raed. J. Czerni k
W yrfk  irodkćw  chem. I kosioet, aaaSzy chem.

+
S T E F A N  J E N T Y S

tafctor fflsafll, prsfasor Usta. JeąM. 
przeżywazy taż 66, po d łu ji^  © cłężld«j cho
ro bi© zasoęł w  Praz da. 1T kwietnia 1*19 r. 
W yprowadzeni© zwłok z Aram  żałoby pny 
«L  Urabonakn-go I l u  zi lejąc* wtecsoeg© 
spoczyakn nastąpi w  sobotę d a  1* ft. m. o 
godzlei© 4 po południa, « •  który to smutny 
obrzęd stroekan* tznz. doleci i rodzina ta- 
prasu ją Krewnych, Przyjadół, JCetefóar Zmar

łego 1 Znajomych.

K ABO&f t ST WO ŻAŁOBNE
odpnwitmom zostania w * środę dnia 23 h.
■  o godzinie 10 rano w  kościele XX. Zmar

twychwstańców przy ta. Łobzowskiej.
tHtar© m l«M ©  iw tM  e< sto btMi

iei»ei»ór .Cewito* łm  tfriaw 
Ia M «,© Im  »im i| il© l X.

Podpisujcie polską pożyczkę.
K A W I A R N I A -  R E S T A U R A C Y A  - S A R  e y n s ^ C  

K r a k ó w , ul. Sławkowska 39. g s a s B g e  r l K E
j i  WydeJe obiady i kolaoe u  o cenach fearcłTo przy

stępnych, przy koncercie orkiestry „IMUIC1M O M U Z O *
B u f e t  o M M s  u o p a t r ś d n y .  — j_



Pk. Ł J9 L B B  KAROC®-  M W * Nr. 8f>.

B R u i y n o w a n y

U C H A L T E R - B I L A N S I S T A

z  k i lk u l e tn ią  p r a k ty k ą  w p ó d r.ż r .e j i n s t y t u c j i  p r a 
gnie z m n ie n ić  p o s a d ę . —  Reflektuje ty lk o  n a s a 

m o d z ie ln e  stanowisko. 1159
Zgłoszenia pod „E. Y. 6881* do Adm. „G łosu N a r o d u , .

totójaJsłie tassiwo Ejm EU iiealpk
w  Krakowie^ plac Maryacki 2

zapewnia najkorzystniejsze warunki dla 
whładek oszczędności, płacąc od nich

4°/«
Udziela pod dogodnymi warunkami pożyczek hipote- 

ci ’ ych, skryptowych, wekslowych i Ł  d.

P o d a t e k  r o n t o r r y  s p ła c a  z  w ła s n y c h  Fun
d u s z ó w .  1078

Godziny kasowe dia stron od 4—6% popoł.

Ważne dla pp. Gospodyń.
I f  rau* —— »  polska farba do firanek

1 koperta 60 iial.
w a r s z a w s k i  wyrób 
przeciw molom K 4 50 
sztywnik do  b i e l i z n y  
1700 K 4*50.

K n n » f £ x n  

błyszcz
D r o b n e r K r a k ó w .
C U K 1E H K I  W A R S Z A W S K I E .

Z d n ie m  16 b. m. otwartym został

skład fabryczny wyrobów cukrowych naszej 
fabryki prźy ulicy Siannej 12 w  Krakowie.

Polecając łaskawym względom F. T . Publiczności 
u s z e  wyroby pierwszorzędnej jakości, kreślimy się 
s poważaniem 1**9

Bracia Czakay f Wasilowski
dawniej Marcin Nosek I Sks w Warszawie.

I

SLASKii

S p ó łk a  z  o g r .  o d p o w .  1881

w *3eszynEe, Bobrecka 17
‘Adrea dla depesz: „ESTEHA4) 

podejm uje się wszelkich transakcyi

matwyałami przemysłu śląskiego 

dla kopalń, hut, fabryk i domów  

techniczno-handlowych.

F o r t e p i a n
dobrej marki, w  cenie 5.0G0 K zaraz 
do s p r z e d a n i a .  —  Oglądać można 
codziennie między godziną 2— 4 po 
południu, ul. Topolowa 42, II. p. i«»7

Warsztat naprawy bielizny przeniesiony 
z  ulicy Floryańskiej 9 na ulicę Fran

ciszkańską 4 (2e. podwórze). ies*

Jeśliby kio ze zntjomych mógł udzielić jakieb in- 
fonaacyi o losie T a d e u s z a  R s rw tk  s w l i u ,  który
bezpośrednio przed rewolucyą listopad ową był * •  
Preistadt (Austrys Górna) w  eu o te  oficerskiej, raczy 
bttkawie takowe przesłać pod adresen brata. 1 9 0

iw. Stanisław R.. U M  nzleij w. P. Oabis-Krakow.
Zarząd dóbr Czudec poszukuje a d m i

n istra to ra  na dwa folwarki, z wyższą 
lab średnią szkołą rolniczą i kilkuletnią 
praktyką w  postępowych gospodarstwach. 
Posada dla kawalera Inb żonatego do ob
jęcia zaio .

Zgłoszenia tylko pisemne pod adresem: 
Ale : tan dra Uznańska Czudec. 1698

Bieliźniarki, krawczynie
potrzebne. «,»t

Franciszkańska 4, w drugiem podworcu.

r  I f  A l 1 do gospodarstwa leśnego 
— - - - potrzebny zaraz. Wyma
gana absolutnie rutyna w  prowadzeniu i bi
lansowaniu buchalteryi podwójnej. Wyna
grodzenie według umowy. Nieuwzględnione 
podania pozostaną bez odpowiedzi. Zgłosze
nia do Biura Hopcasa i Salomonowej Kra
k ó w ,  Szczepańska 9 pod „Bilansista*. 15,4

m
Warszawa, Nowy Świat 68 (naprzociw Kswnika)

posiada w  wielkim wyborze książki z zakresu wojskows- ] 
sal oraz iase wydawnictwa w  języku polskim i obcych.

Tamże przyjmuje się prenameratę na mieslę- 
esaik wojskowy

„BELLONA” u<
kwarUlaie 8 mk., rocznie 50 mk. Cena pcjedyn- 

esego ze».ytu  I  mk.
' Tygodnik 
ha io M e r z y y y  
b*wrt»t*ie 4 mk., roezrr- 15 tak., cena pojedyn

czego zeszytu 4i fen. 
s n j  na wazyu&ie pisau krajowe i zagraniczne

.WIARUS”

Szpisaina 49. S zp ita ln a  40.

SALON SZTUKI
Sprzedaż obrazów najwybitniej
szych artystów malarzy pol
skich i zagi anicznych po Fiajtań-

Rćwnież sprzedaje się na

SPŁATY MIESIĘCZNE.
O b e c n ie : r o

W spaniała jfatawa Kwietniowa.

Wydział mięsny Państwowego Urzędu 
Zakupu Artykułów Pierwszej Potrzeby 

przy Ministerstwie Aprowizacyi
ogłasza

KO N KUR S
na comiesięczną dostsv ę bydła rzeźnego 

dla Instytucyi Państwswyeii:
do Krakowa do 1,000.000 kg. żywej wagi 
do Przemyśla do 750.000 ,  ,  ,

I. Oferty winny oyć złożone w  W ydziila  Mięsnym, 
Krakowskie Przedmieście 55 w  terminie de 9ó kwie
tnia r. b. na p>śn.ie, wraz z kaacyą wynoszącą 5%  od 
sumy sakomr^ktowanej.

9, W  ofertach winna być wskazana cena za klgr. 
ŻTwsj wagi bydła, gwarantowanego conajmniej wydaj
nością 45% mięsa, loco m iejsc, dostawy.

8. O feity mogą być składane na całość dostawy 
I aa pojedyncze part- s

4 Pierwszeństwo dostawy br ia  mieć kooperatywy 
relne. kóUa, związki ziemiańskie i spółki mięsne.

6. Oferty nieprzyjęte będą zwrócone w. a z z kau- 
cyami w  biurze Wydziału i  da. 7 maja 1919 r. < ani 
aastępnyen.

6. Bliższych szczegółów dowiedzieć się m olaa 
w Warszawie, w  Biurze Wydziału w godzinach od 
11-ej do 1-ej popeł. i u reprezentanta Państwowego 
Urzęda Zakupu Artykułów Pierwszej potrzeby w  Kra 
kowie, ul. Wiślna Nr. S. 1643

HŁ.jIepsz& bibułka cydaretowa 
w książeczkach i tutkach. 

W yrób - Krajowy  
j v h  MU galicyjskiej fabryki bibułek. 

*  do papierosów. 1
G łó w n y  s k ł a d

Ż y w i e c .

“  IiBdilsiS BsfflflrysfłCłM-saljfKiay 
t f W ł i w M m p a l R U n

Wacława Brablańskłcgo.
Pnnaawrata z przesyłk, pocztową wynjsi: kwartalne

K 16, półrocznie K  89, rocznie K 64.

H u  Rrfakiji i Hfcinisfótyi: Kraków, bL Czysta if.
Nakładem Spółki Wydawniczej iSpóóiia* (Kraków, 
Czysta ISO wyszła niezmiernie aktualna broszura 
aotora .N a  S i ln t in  Podhalu* Kazimierza Prrerwy- 

Tetmajera p. i :

0  S P I S Z ,  O B A W Ę  I P O D H A I L !
Cna ep .lari li ISO. Ba nabycia wt wzysikich ksinmiacłi.

Z a r z ą d c a  d ó b r
U  lat, źcjiaty, władający językiem polskim i niemie
ckim, z ukończoną szkutą rolniczą, z 11-letmą prak
tyką w  wzorowych gospodarstwach na Ślązku, w  Ga- 
Hcyi i Dolne( Austryi, znający się dobrze na uprawie 
rall, gospodarstwie mleczu era, hoduwil, obznajoaiiony 
a maszynami rohiiczemi u, cający *  zamiłowań e ,, 
poszukuje od 1 go l:pca I0 l9  r. stałej, samodz-elncj 
posady w  wzorowym gospoda*, lwie, możliwie blisko 
kolei ud mifcata. Łaskawe zgłoszenia p*osrę kierować 
pod .Samodzielny 238* do Ad.si. .G łosu Narodu*. 1336

G łó w n a  w y g r a n a  m ilio n  k o r o n !
Losy  d o  V . k lasy

LoteryS klasowej
ze współudziałem Państwa Polskiego

są do nabycia 1628

w M r z e  sprzedaży BRACI S A F1ER
K r a k ó w ,  p la c  D o m in ik a A s k l 1 .
Ciąguleuie codziennie do 8 maja 1919.

Ce-e losu ósemka K 26, ćwiartka K 60, połówka 
K 100, cały lo » K 20'..

Fasada 43j'ija3SJiij przesłać praekazim pantowp lub Litem piuidija

Oo wiadomości Członków Konsumu 
Stowarzyszenia Kupców i Młodzieży han

dlowej w Krakowie.
Uchwałą Rady nadzoiczej sF d. 13 kwietnia 
b. r. postanowiono podać na najbliższem 
Walnem Zgrpmadzeniu Likwidacyę Spółki 
z powodu systematycznego nieprzydziela- 
nia przez władze autonomiczne I rządowe 

środków s p o ż y w c z y c h .  i6S2

f i

K sw ość wydawnicza:
Ukazała się broszura A. CHOŁONIEW SKIEGO

„My, łycfzi i kongres
(Osobne w ydan ie  rozszerzonych  artyku łów  .G łoeu 

Narodn*). 464

Cena egz. kor. 5, z  przesyłką pocztow ą kor. 8*90. 
D o nabycia w  Adaainintrtcyi „Gtosu Narodu*.

ZAJMUJĄCE

Powieści i Nowele.
Baudelaire. Drobne poazya prozę.

K 6 40, opr. E  9 70 
Chrzanowski. Pani Żaneto. 2 tomy „ 18*40 
Feldman. A n & n L s .........................  6' 10

—  Trzech muszkieterów . . . . .  5■—  
Gorkij. Chan i jego syn . . . . .  5*—

—  Ignacy G e r d ie je w ............................2'70
—  Truje, 2 tomy . . . . . . .  V*6Q
—  Zniechęcenie do świata . . . .  4*—  

Ja czew ski. Groźne dziedzictwo, 2 t. .  12 30
—  Kapitan F re g a ty .............................7*3u
—  kułaki . . .  v .................................9*60
—  Ruski miesiąc . . . . . . .  7*30
—  Widziane z daleka, 2 tomy . . 12*30

Karatów. Paweł ł................................   4*—
Langie. Z doświadczeń lekarza . . .  4*—  
Leszczyński. Cucio dissolvi . . . .  3*10 
Łuskina Chińskim tuszem . . . .  5*—

—  V ir a g i n i t a s ................................., 6  40
N i e d ż w i e c k i .  Je g o  K r ó ! . M o ś ć  B o a

d u s io e l................................... ... 6*—
—  Czarna p a n te ra .............................6*—

P ieniążek. Z dawnych lat . . . .  6*40
oprawne .  7.90 

Sierosławski. Okno naprzeciw . . .  6*40 
Sieczkowska. Września . . . . .  5*—
Ś w ie rk . Na s ta e y i......................... C*—
Sydacoff. Car Mikołaj II. . . . .  .  6*—
T e tm a je r. Noca le tn ie ......................   6'4u

toż oprawne . 9*70
Ceny podane wraz z dodatkiem drożyżnia- 
nym i przesyłką. Uprasza się o nadsyłanie 

ceny wraz z zamówieniem.
U / t y ł a

Księgarnia D. E. Friedleina
Kraków, Rynek 17. iai3

N A  SltiZON W IO S E N N Y !

Męskie, damskie 1 dziecinna

A  K A P E L U S Z E
•lom kowe t filcowe odńwieAam i pnerobian podlef
■ajnowszych fcaonów w królkha eaaaie. — Ceny idakle.

P i O T R  W i l K ,  k a p e l u s z n i k
w  K r a k o w ia ,  u l. B a s z t o w a  L . 1 6 ,  p a r t a r .

O B R A Z Y
Asentowicza, Bacbbindera, 
Czajkowskiego, Fałata, Fi
lipkiewicza, Hofmana, Mal
czewskiego, Weissa, W y- 
MÓłkowskiego i hiaydi do 
sprzed inla. Wiadomość: 
Kremorowska 8 , 1L p., aa 
prawo, id  ś— 6. 1664

Nauczycielka
Polka, lat 24 władająca 
bieg .  w  słow ie 1 piśn ie 
językiem niemieckim i pol
skim poszukuje posady 
biarowej. Lta .awe zgłu- 
t  • na p łd J. K. do A lm . 
.G łosu Narodu", 1702

K U P I B
SH ip kawiarnię i i ł r r . »
Zgłoszaaia d r Adm!r.istra- 
cyi .G łosu Narcdu* poJ 

^iaftres*. 162 i

Donsszą p.Mal. fiosz
iż prośbie je j nie mogłem 
u d o ić  uczynić, albowiem 
oba je j listy do__iy m ie 
upóżno, a ale srając jej 
obecnego adresd nie rao- 
( I r  ii się usprawiedliwić. 
Z  końcem lutego w yje
chałem a Krakowa. —  
Proszę u lem  •  adres. — 
Dr., L  Sk. 1104

U p r a s z a  s £ «

sutoby w i e d z i a ł  o

Janie Kośm iderze
•  wiadomość pod adresem

Walenty Kośmider
Ulina Mała gm. Gol- a 

1078 p .  M l«c h 6 u i

Małżeństwo p&iskie, 
bezdzietne

K U P I Ę

F O L W A R K
100-200 morgów dobiej 
gleby m  tini Rzeszów Ja
sło-Krosno-Smok za przy- 
stęonącenę. Zgaszenia do 
admin strfctyi „Głosu Na

rodu" dla »Kat >łik“ .

MS&C..CZE6M
te  stadyami i prałtyLą na 
rew ir w  duiym majątku 
w królestwie, obeznanego 
specyalnie w kult/raih so
snowych poszukuje się za
raz luu od 1 lipea. Zeł -sze- 
nia z odpisami świadectw

Srzcsyłać należy pod aor. 
a rząd lasów, Starachowi

ce p .  W ie r z b n lk .  Is76

C U K IE R N IK -
po&zukuje posady 
reflektuje na Zakład 
Leczniczy, będąa 3 

lata w Zakładzie. 
Zgło izeria Cukiernik Pls- 

tzśw. 1669

n i  n m
poszukuje pesady

w  większej firmie 
Zgłoszenia Cukiernik 

Plaszów. 1669

S p r z e d a n i
6 foteli i solkę wyściełaną, 
2 szafy dębowe składane, 
stół dębowy okrągły, z^gar 
sutkow y, lustro. Stani
sław Szklany w  Osiel u 

koło Makorra. 1685

Węgiel fabryozny grysikowy
krajowy wysyłam  całymi 
wagonami do Galicy! i W ę  
frrr. Listy s g ra «u n o ic i 
przyjmuje L bo, Kraków, 
Zwierzyniecka 9. 1-8 co

dziennie. 1681

poszukuje 1 lub 2 pokoje 
s kuchnią aa stały pobyt 
ewentualnie na przedmie
ściu. —  Zgłoszenia pod 
„M aj* do Administracji 
.G łosu Narodu*. 1705

Do wydzierżawienia
na rok 1919

ogróa z  sadem
w V-tej dzielnicy. 

W iadomość w  kancclarył 
adw. Dra H. jur-zyńsldego 
Kraków, Szczepańska 11. 
m iędzy 3—5 popoł. 1706

L o  sp rzttd a r la
w dzieło cy V-tej Krakowa 

jednopiętrowa

narożna kamienica
Wiadomość w  kaacelaryi 
adw. Dra H Jurczyńskiego 
Kraków, Szczepańska 11. 
między 8—5 popoł. 1707

P o s s i ik o ją

Mmi
kaws lera. Pesa 'a do ob ję

cia zaraz. Zgłoszen ia

Aleksandra Uznańska 
i<94 Czudec.

3  b u l i a i e
rasy f ryzy j ski e j
czarno z białem sro
ka fe do sprzedania. 
Zarząd dóbr w Czu- 
deu p. Czudec. 1090

KURSA PR AW N ICZE
jB & t f & jr
EfiZflMRłż łnifririHliie i ińrr- 
fctckle. System aisemay i Wccyswy.

Staruszku
córka oncera wojsk pol
skich x rckn 1831, nte- 
sdolna do pracy z  powodu 
starości i złamania ręki, 
sprasza o  łaskawe wspar
cie. Datki przyjmuje Adml- 
nlstracya .G łosu Narodn*.

Radl Nadzorcza Towarzystwa Zaliczkowego w Mielcu
Stow. sarej. z aieogr. poi

ZA PR A SZA  CZŁONKÓW  NA

XLIII. Z w y c z a jn e  W a ln e Z p ro m a d z e n is
które odbędzie się

dnia 24. kwietnia 1919 r. o godz. 2-ej popoł. w sali własnej.
PORZĄDEK D ZIEN NY:

1) Za [Bjenle i ukonstytuowanie Zgromadzenia prr.es Przewodnieząeego.
6) Odczytaale protokołu a ostatniego Walnego Zg-omadzenia.
8 } Sprawozdanie Dyreke/i s czynności i zamknięcia rachunków, o r«z  

bilaas za rok 1918.
4 ) Spraw > zdanie Korni 'y i  rew izy jn e j i  czj nności i wniosek aa u Izie- 

lei ic Dyrekcyi absolutoryum.

8 W ybór 4 członków Rady Nadzorczej.
Zatwierd tenie wy b o n  8 członków Dyrekcyi 13 zastępećw na 3 lala.

7) W ybór Komisyi rewizyjnej.
8 ) Wnioski. 1619

Sekretarz: P iszee:

Krymski Francis .ek (w . r.) ki pupa Franciszek (w . iO

17 milionów
koron wysranych przypada

w V-tei kiasie
l o t e r y i  K l a s o w e j

z współudziałem

Pańil#a Polskiego.
C O  D R U G I L O S  W Y G R Y W A .

G łó w n e  w y g ra n e :
m ilio n  k o ro n  w gotówce bez potrąceń, K 700.0BB, 

K 300.000, K 200.000, K 100.000 itd. 
Ciągnienie do  8-go maja 1919 r.

bez przerwy.
C eiia  lo s u :  ósemka K 25, ćwiartka K 50, połówka 

K lUO, cały los K 2UU.

Pieniądze najwygodniej przesłać przekazem:

Com Bankowy Leopolda BrandśtStera i Ski
Kraków, mL  Karmelieka 10. 1253

KULTYWAT9RY sprę^nows, BRONY
sprężynowe, PŁUGI a drewnianymi grządzialam:, |

SIEWNIKI szeroteorzutne,
MŁYNKI do czyszczenia zboża, ULE

* * po'eca do natychmiastowej dostawy

S Y K 0Y K A T  R O L N I C Z Y
W KRAKOWIE. 1148
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„DUCH DZIEJÓW POLSKi ’
tlTUn aUHEM9EHL

W y d a n i e  d r a n i c  przejrzane i  rozszerzone.

Cena 0 koi on (bez przesyłki pocztowej*).

Nakład Towarzystwa im. Stefana Buszczyńskiego w  Kra
kowie. —  Do nabycia w  Admiuistracyi .Głosu Narodu*

w  Krakowie. 8262
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X. Józef Łobczowski:
Żywot św. Stanisława Kostki

Cena ogzsmpi. brasz. 90 hri.

Żywot ćw. Jana Keniego
Cema ogzempi. brosz. 90 hal.

Nowenna do św. Jana Kaniego
C u a  ogzempl. 40 hal.

Skład g łó w n y  w  d ru k a rn i „ G ło su  N a ro d u "  
K ra k ó w , ul Sar T s m a s s a  35.

Nakładom Widawuictwa „Głosu Narodu14 8p, * jjgrauicŁoną pdpu-wkdziałnośuî . ^a ^Redaktor y^l̂ owiodzialn  ̂i naczeluy, Romau W o y,ę z y ń e k L . — Diukaruia, ̂ Giosu Narodu'1 yy; Krakowie .pod zarządcza JEL Furka.


